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Z udziałem B. Bieruta 


'i gości zagranicznych! 


centralna =akademia 


WARSZAWA. — Dnia 30 kwietnia br. odbyła się w Warszawie, 
w hali sportowej, uroczysta akademia. 


W prezydium dRademii zajął miejsce, gorąco witany długo nie milk- 
mącymi oklaskami, prezes Rady Ministrów i przewodniczący KC PZPR 


— Bolesław Bierut. 


W prezydium akademii, której przewodniczył 
przewodniczący CRZZ — zasiedli członkowie Biura Politycznego KC 


Wiktor Kłosiewicz 


PZPR, członkowie Rady Państwa I rządu. 


Obecni są przedstawiciele dyplomatyczni państw obozu pokoju, jak 


również delegacje zagraniczne przybyłe do Polski na uroczystości 


1-Majowe. 


Po powitaniu przybyłych gości przewodniczący udzielił głosu wice- 


prezesowi Rady Ministrów, członkowi Biura Politycznego KC PZPR — 


Józefowi Cyrankiewiczowi dla wygłószenia refdratu. 
Poniżej podajemy fragmenty tego referatu: 


TOWARZYSZE! OBYWATELE! 

64 raz proletariat międzynaro- 
dowy, a wraz z nim polskie masy 
pgacujące obchodzą swe majowe 

ięto. 64 raz międzynarodowy 
proletariat demonstruje tego dnia 
swe przywiązanie do idei socjaliz- 
mu, swą gotowość walki o socja- 
lizm, dokonuje przeglądu swych 0- 
siągnięć i zwycięstw. 

Miarą przebytej przez tych sześć- 
dziesiąt kilka zaledwie ' lat drogi 
niechaj będzie fakt, że kiedy po raz 
pierwszy obchodzone było to świę- 
to — uczestników jego liczyć moż- 
na było na tysiące. 

A dziś? 

Dziś, po 64 latach jedna trzecia 
całej ludzkości, osiemset milionów 
ludzi na olbrzymim obszarze kon- 
tynentu eurazjatyckiego, od Pacy- 
fiku po Łabę, obchodzi ten dzień 
jako swe wielkie zwycięskie świę- 
to. Albowiem na tym obszarze do- 
konała się zwycięska rewolucja. 
która jako daleki. odległy cel przy 
świecała tym, co przed laty wycho- 
dzili na ulice miast pod czerwo- 
nym znakiem, z hasłem „swobody. 
fabryk, ziemi“ na ustach, 

Swoboda. fabryki. ziemia stały 
się już udziałem tych ośmiuset mi- 
lionów.: Ale jeszcze nie całej ludz- 
kości. Jej pozostałe dwie trzecie 
trwają jeszcze w walce o zrzuce- 
nie nienawistnego. nieludzkiego ja- 
rzma kapitalistycznego, bądż po- 
dwójnie nieludzkiego jarzma kolo- 
nialnego. 3 

Ale i tych, którzy już dziś są 
wolni, i tych, którzy.o swą wolność 
walczą — łączy i spaja w jedną nie 
rozerwalną całość ta sama idea 
która$w pamiętnym roku 1917 na- 
ichnęła pierwszą szturmową bryga 
dę rewolucji, bohaterski tariat 


Rosji 1 poprowadziła go do zwycię- 
skiego uderzenia ria Pałac. Zimowy 
Ta sama idea, która przyniosła po- 
tem wyzwolenie naszej ojczyźnie i 
wszystkim krajom demokracji lu- 
dowej, ta sama, która przyniosła, po 
tem wyzwolenie. narodowi  cłń- 
skiemu, g 


Wielka, potężna, niezwyciężona 
Jest idea, która w ciągu tak krót- 
kiego czasu tak wielkiej dokona- 
ła przemiany na tak ogromnym 
obszarze. Wielka, potężna, nie- 
zwyciężona jest idea, która po- 
rwała tak olbrzymie masy ludz- 
kie i uczyniła z nich bojowni- 
ków, zdolnych przełamać i poko- 
nać wszystkie przeszkody, sta- 
wiane na ich drodze przez wro- 
ga. 

Cztery nieśmiertelne nazwiska 
związane są z narodzinami, roz- 
wojem i triumfem tej idei socja- 
lizmu: nazwiska Marksa, Engels: 
Lenina i Stalina. W dniu święta 
majowego setki milionów ludzi 
na całym świecie składają hołd 


Z okazji święta 1 Maja 


serdeczne życzenia, 
składa swoim Czytelnikom 
i wszytkim ludziom ,,pracy 


redakcja ” „Expressu Ilustrowanego'* 


1-Majowa 


wielkości tych czterech geniu- 
szów, którym ludzkość zawdzię- 
cza początek nowej ery dziejowej. 
W dniu tegorocznego święta ma- 
jowego klasa robotnicza całego 
świata, miliony prostych ludzi 
wszystkich krajów z czcią 1 wzru- 


szeniem serdecznym _ wymawiają 
imię Józefa Stalina, hołd składają 
jego pamięci. 


Pokolenie nasze wyrosło 1 wycho 
wało się w walce, której on prze- 
wodził osobiście. Trudno pogodzić 
się z myślą, że nie ma go już wśród 
nas, że nie będzie stał jutro na 
'zerwonym Placu, gdy miliony lu- 
dzi pracy w stolicy pokoju przecią- 
gać będą z czerwonymi sztandara- 
mi w pochodzie majowym. 

Ale wiemy, że żyje potężna, nie- 
śmiertelna idea, której mądrym, 
nieomfinym nauczycielem i bojow- 
nikiem był Józef Stalin. Wiemy, że 
sztandar Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina w godnych, mocnych i nie- 
zawodnych spoczywa rękach. 

Ta dotkliwa strata, która tak nie 
spodzianie w nas ugodziła, ani na 
chwilę nie osłabiła rytmu naszego 
marszu naprzód, którego drogi On 
wytyczał i wskazywał. Tą drogą 
kroczymy .naprzód wierni Jego 
wskazaniom, silni Jego wiarą i wo- 
lą. 

Cóż sprawiło, że każde słowo Jó- 
zefa Stalina znajdowało tak silny 
oddźwięk w sercach 1 umysłach 
milionów? 

To, że słowa Jego były wykład- 
nikiem marzeń i dążeń tych milió- 
nów, że znajdowały w nich odbicie 
nie uświadomione nawet często. tę- 
sknoty prostych. uciemiężonych lu 
dzi na całym świecie. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


La 


Rozkaż 


min. 


Obron 


Szeregowcy. i marynarze! '- Podofice- 
rowe 'i oficerowie! Generałowie i admi- 
rałowje! 

Dzień 1 Maja 1958 r. obchodzimy 
pod znakiem solidarności i ro$nącej 
siły obozu pokoju i niezawisłości na 
rodów. 

Działalność setek milionów uczci 
wych. ludzi na całym świecie świad- 


czy wymownie, że bdł po stracie 
swojego » najlepszego. “Przyjaciela; 
Wodza i Nauczyciela, Towarzysza 


Stalina, masy ludowe przekuwają w 
potężną, niezwyciężoną siłę. 

Pod sztandarem Stalina, wokół 
Związku Radzieckiego skupiają się 
w zwartych szeregach wszystkie 
narody, walczące o pokój, wolność i 
socjalizm. 

FRosnący napór mas ludowych ca- 
łego świata, niósących wysoko sztan 
dar pokoju i niepodległości swoich 
krajów — coraz skuteczn'ej hamuje 
wojenne zapędy: imperialistów. 

Nasz ńaród « pod kierownictwem 
swojej bohaterskiej klasy robotni- 
czej i jej czołowego oddziału — Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, pod przewodem wielkiego Bu- 
downiczego Polski Ludowej, Bole- 
sława. Bieruta, zwycięsko realizuje 
plany budownictwa socjalizmu. 

Masy pracujące Polski witają świę 
to majowe nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi w zórnictwie i prze- 


y Narodowej 


myśłe, sprawnie przeprowadzanym 
siewem, umacnianiem starych i two 
rzeniem nowych spółdzielni produk 
cyjnych na wsi, lepszym zaopatrze- 
niem miast i dalszym wzrostem licz 
by zatrudnionych, zwiększoną troską 
o oświatę i zdrowie. 


Te osiągnięcia naszego narodu 
umacniają państwo ludowe, przyspie 
„szają budownictwo nowego życia, 
podnoszą moc obronną Polski Ludo- 
wej, ważnego ogniwa światowego 
obozu pokoju. 


Szeregowcy 1 marynarze! Podofice- 
rowie i oficerowie! Generałowie i admi- 
rałowiel 

Wojsko Polskie czerpiąc natchnie 
nie ze wspaniałych zdobyczy nasze 
go narodu, wita święto majowe no- 
wymi osiągnięciami w szkoleniu | 
służbie. 

Naród polski otacza miłością, naj- 
wyższą troską i opieką swoje siły 
zbrojne. fà 


"U boku okrytej chwałą Armii Ra- 
dżieckiej, armii zorganizowanej, wy 
chowanej i zahartowanej w bojach 
przez Wielkiego Stalina, razem ze 
wszystkimi siłami pokoju i postępu 
na świecie Wojsko Polskie stoi nie- 
ugięcie na straży pokoju i niepodle- 
głości naszej ojczyzny w obronie jej 
Przed, wszelkimi zakusami imperiali 
stów. 


Szeregowcy | marynarze! Podofice- 
rowie 1 oficerowie! Generałowie i admi- 
rałowiel 


W. imieniu prezesa Rady Mini- 
strów Bolesława Bieruta, rządu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i w 
swoim własnym pozdrawiam Was w 
dziu święta 1 Majal 


Rozkazuję: 


1. Podnosić nieustannie poziom 
wyszkolenia bojowego i polityczne- 
go żołnierzy. Letni okres szkolenia 
wykorzystać w pełni dla dalszego 
podniesienia zdolności bojowej 
wojsk. Przyswajać im umiejętność 
władania nowoczesnym sprzętem bo 
jotrym. Wyrabiać w żołnierzach czuj 
ność, inicjatywę i koleżeństwo żoł- 
nierskie, śmiałość, ofiarność i wy- 
trzymałość na trudy służby wojsko- 
wej. - 


(Dalszy ciąg na str, 8 
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„EXPRESS ILUSTROWANY? 


udźkości: Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina Stalina 


Prowadzi nas,nauka geniuszów i 


«Nr 103 


Pod sztandarem idei socjalizmu 
wiedzie nasza droga do zwyciestwa 


Fragmenty. referatu wiceprezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza 


(Dokończenie ze str. 1) 


Słowa- Józefa Stalina nadawały 
tym tęsknotom, marzeniom i dąże- 
niom określony kierunek walki 
litycznej, przekształcały je w poti 
ną siłę. W słowach Józefa Stalina 
miliony ludzi na całym świecie zna 
lazły odpowiedź na najbardziej drę- 
czące ze wszystkich pytań: jak ura- 
tować ludzkość od nowej katastro- 
fy wojennej, jak uchronić świat od 
straszliwych cierpień i zniszczeń 
nowej wojny. „Pokój będzie zacho- 
wany i utrwalony — mówił Stalih 
= jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca", 

Prości ludzie na całym świecie 
pojęli naukę Stalina. Ujęli sprawę 
pokoju w swe ręce i stworzyli za- 
porę na drodze tych, którzy pragnę 
li wzniecić nową wojnę. 

Nasze umiłowanie pokoju wyni- 
ka z na wskroś humanistycznego 
charakteru idei socjalistycznej, a 
zarazem z poczucia siły naszego 0- 
bozu, naszego ustroju, naszej gos- 
podarki, z poczucia niezłomnej spo- 
istości narodowej i potęgi idei so- 
cjalistycznej. 

Jakże łudzą się ci, którzy mnie- 
mają, iż kraje obozu socjalistycz- 
nego z potężnym mocarstwem ra- 
dzieckim na czele i półmiliardowym 
narodem chińskim można zastra- 
szyć atomowymi pogróżkami i 
szantażami, 


ı Nasza pokojowość wynika z nie 
| zachwianego poczucia siły i wia- 
] ry w wyższość ustroju socjali- 
] stycznego. Nie lękamy się wyni- 
| ków pokojowego współzawodnic- | 
| twa dwóch ustrojów. Wiemy, iż | 
| z próby takiej ustrój socjalistycz- 
| my wyjdzie zawsze zwycięskó, u- 
] jpazując całemu światu Wspania- 
| łe perspektywy rozwojowe (burż- 
| liwe oklaski). 


Słuszność tej naszej oceny po- 
twierdzają w pełni wydarzenia o- 
statnich paru tygodni. Oto kraje o- 
bozu pokoju — Chiny Ludowe i 
Korea Ludowa, poparte prze; 
Związek Radziecki, wystąpiły znd- 
wu z inicjatywą zakończenia woj- 
ny w Korei, wznowienia rokowań 
rozejmowych, położenia kresu roz- 
lewowi krwi i orgii zniszczenia w 
tym nieszczęgnym kraju. 

I cóż się stało? 

Nastąpiły wydarzenia i zjawiska, 
które stanowią niezwykłą lekcję 
polityczną dla całej ludzkości. Na* 
rody krajów kapitalistycznych, od 
lat uginające się pod straszliwym 
ciężarem zbrojeń i ich skutków go- 
spodarczych,  nękane - histeryczną 
propagandą wojenną i  dręczone. 
widmem wojny atomowej, powita- 
ły tę ińicjatywę pokojową z niesły- 
chanym' entuzjazmem. 

Równocześnie zaś w tych kołach, 
które były motorem polityki agre- 
sji i wojny zapanowała istna pani- 
ka. 

Publicyści, ekonomiści, 
burżuazyjni Ameryki wpadli w 
istny szał malowania  najczarniej- 
szymi barwami obrazów masowe- 
go bezrobocia, zastoju i upadku go- 
spodarki amerykańskiej na wypa- 
dek odprężenia międzynarodowego. 

Cóż to za system społeczno - go- 
spodarczy, którego entuzjaści przy- 
znają otwarcie, iż nie potrafi funk- 
cjonować bez masowego produko- 
wania narzędzi zniszczenia i mor- 
du? 

Coż to za ustrój, którego entu: 
zjaści wpadają w panikę na samą 
myśl, iż zabraknie zamówień na ar- 
maty, pancerniki, bombowce i po- 
ciski atomowe? 

Wiemy, że ustrój kapitalistyczny 
trawiony jest ciężką i nieuleczalną 
chorobą gnicia i rozkładu. „My, 
marksiści, wiemy o tym dobrze i 
mówimy o tym od dawna. Ale 
chcemy oszczędzić ludzkości ataku 
szału ogarniętego furią wojenną ka 
pitalizmu. 

Okiełznaniu tych, którzy chcieli- 
by na ludzkość ściągnąć straszliwą 
katastrofę, służy cała polityka po- 
kojowa obozu socjalistycznego, ca- 
ła polityka Zwiazku Radzieckiego, 


eksperci 


będąca dla nas wszystkich drogo- 
wskazem. 

Wyrazem tej mądrej 1 
ludzkiej polityki był ostatni arty- 
kuł „Prawdy“, ogłoszony w związ- 
ku z wypowiedziami prezydenta 
Eisenhowe! ' 


Gdy mowa o tych wypowie- 
dziach, niesposób: pominąć milcze- 
niem aluzji preźydenta Eisenhowe- 
ra pod adresem krajów demgkracji 
kody: a więc i pod adresćm Pol 
ski. 

Można by z tych aluzji wnosić, 
iż prezydent Eisenhower żywi szcze 
gólną troskę o los d części Euro- 
Py- 

Osobliwa to jednak troika, Bo wy 
nikałoby ze słów prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, iż naród pol- 
ski nie marzy o niczym innym, jak 
tylko o powrocie zdradziedkiej i 
jzbankrutowanej kliki reakcyjnej, 
której władza rozpadła się jak do- 
mek z kart we wrześniu 1939 ro- 
ku, a która znalazła sobie schro- 
nienie w krajach Zachodu, gdzie za 
gadzinowe grosze knuje spiski prze 
ciwko Polsce. 

Naród polski przeniknięty jest 
do głębi pragnieniem pokoju. Na- 
ród i rząd polski nie będą szczę- 
dzić wysiłków, by doprowadzić do 
jak najrychlejszego odprężenia w 
stosunkach międzynarodowych. 


Dlatego też naród polski tak go- 
rąco popierą pokojowe wysiłki po- 
lityki radzieckiej, dlatego też rząd 
polski w pełni solidaryzuje się z 
tą polityką i ze swej strony czyni 
wszystko, by doprowadzić do. zwy- 
cięstwa idei pokojowego „współist- 
nienia wszystkich“ krajów, bez 
względu na ich ustrój wewnętrzny, 
polityczny i gospodarczy (oklaski). 

Wiemy, że najbardziej zajadłymi | zj 
wrogami łej idei, najbardziej zacie- 
kłymi mącicielami atmosfery mię- 
dzynarodowej są bankruci reakcyj- 
ni na emigracji, owa międzynaro- 
dówka zdrajców, której jedyną ra- 
cją bytu jest spekułowanie rfa woj 
nę. 

Ci pogrobowcj reakcyjnych rzą- 
dów, wypędzeni z własnych kra- 
jów łączą się dziś z pogrobowcem 
hitleryzmu, Adenauerem, bo w na- 
rastającej i nasilającej się  ofensy- 
wie sił pokojowych widzą śmiertel- 
ną groźbę dla swych nikczemnych 
nadziei na wojnę światową. 


Po raz dziewiąty obchodzimy dziś 

dzień Pierwszy Maja w wolnej, nie- 
podległej, zjednoczonej — ojczyźnie. 
Wystarczy tylko rzucić okiem 
wstecz na minione lata, by dostrzec 
jak daleko odeszliśmy już od owych 
strasznych czasów bezsiły, nędzy, u- 
pokorzenia, 


Dziś wysiłkiem całego narodu bu 
dujemy przyszłość Polski na naj- 
trwalszym fundamencie podstaw so 
cjalizmu. 

Czym tłumaczyć fakt, że taka 
mocna, tak świadoma, pełna zapa- 
łu jest patriotyczna postawa naro- 
du polskiego w walce o umocnienie 
naszej niepodległości, w walce o 
wykonanie i przekroczenie plano- 
wych zadań dalszego rozwoju naszej 
gospodarki, siły naszej ojczyzny? 

Skąd się bierze fakt, że dziś, w 
Ludowej Połsce każdy na swoim po- 
sterunku pracy — traktorzysta i do- 
jarka, inżynier i nauczyciel, murarz 
i metalowiec, uczeń i student — każ 
dy w każdym zawodzie czuje się 
ważnym współtwórcą nowego, wspól 
nego życia, współgospodarzem i co 
najważniejsze _ współodpowiedzial- 
nym za losy Polski? 
> Rzecz w tym, że dzisiaj w Polsce 
Ludowej pomiędzy narodem a ojczy 
zną nie stoją klasy pasożytnicze, 
ustrój kapitalistyczny, ustrój krzyw 
dy i wyzysku  najszerszych mas 
przez garstkę uprzywilejowanych, 
wyzyskiwaczy rodzimych i zagranicz 
nych. 

Stąd rodzi się ta porywająca pa- 
sja tworzenia nowych rzeczy, jaka 
ogarnęła nasz naród. 

Miliony budowniczych siły t po- 
tęgi Polski Ludowej wiedzą, Že są 
pokoleniem, o którym z wdzięcz- 
nością i dumą mówić będą w przy- 
szłości jako o pokoleniu, które w 
dużym wysiłku kładło fundamenty 


nowej socjalistycznej Polski. 


głęboko | k 


Jest świętym obowiązkiem naszej 
partii i każdego jej aktywisty. i 
żdego jej członka widzieć tych 
u budujących, walczących i o- 
ti ych. 
„Dla nas, ludzi partii — uczy 
* towarzysz Bierut — troska o pro- 
stego człowieka o zwykłym, jak- 
że czułym sercu, troska 0 lepsze 

jego życie, o lepszy jego los i 

przyszłość jest apaya najświęt- 

szą”. 

Dzieje się tak dlatego, bo ustrój 
socjalistyczny, to ustrój, w którym 
właśnie człowiek jest sprawą, o 
którą i dla której toczy się walka. 

Przodownik - pracy,  racjonaliza- 
tor, twórca nowych metog, przodu- 
jący technik, człowiek, kłóry zwięk 
śza produkcję i który ulepsza pro- 


bra: narodu — oto ci, któ! orzą 
nowe życie w epoce socjalifhu. O- 
to ci, których w dniu Świć Pra- 


cy, jako pionierów lepszej przyszło 
ści, BĘ wangardę pozdrawiamy i 
życ. dalszych zwycięstw (okla- 
ski , 


Nie ulega wątpliwości, że żadne 
zaklęcia obrońców . wstecznictwa i 
wyzysku nie wstrzymają biegu hi- 
storii, pochodu nowej ery, pochodu 
socjalizmu, który niesie całej ludz- 
kości wyzwolenie od ucisku i nie- 
woli, od nędzy i głodu, od wojen i 
nieszczęść społecznych, który na 
sztandarach swych niesie wypisane 
i już realizowane hasła wolności, 
braterstwa, Psy dla wszyst- 
kich (oklaski): z Pi re ań 

Dziś trudniej a" łedykolwiek 
jest omotać narody siecią kłamstw, 
bo” spoza” tych tełamstw zawsze 4 

oblicze yskiwacza i ludo- 
A W 

Jakoś tak już jest, że dla nikogo 
na świecie symbolem pokoju nie zest 
miasto, w którym już na wieść o 
wymianie jeńców na Korei spadają 
na giełdzie akcje, w którym na ta- 
ką wieść — powstaje wśród ludzi 
interesu potężna panika — ale mia- 
sta, w których rządzą ludzie pracy, 
w których słowo pokój oznacza nie 
krach, ale rozwój, w których słowo 
wolność oznacza nie wolność wyzy- 
sku i grabieży, ale wolność od wy- 
zysku i od grabieży. 

Takie miasta $ą dla świata cen- 
trami obozu pokoju, jak Pekin 
Warszawa, Budapeszt i Praga, a na- 
de wszystko miasto, które jest sym- 
bolem nowego życia i nowego czło- 
wieka, symbolem zwycięstwa idei 
sprawiedliwości społecznej i$inter- 
naćjonalizmu, z którego tak wczo- 


krzepiące, pełne poczucia siły i pew 
ności słowa o pokoju między naro- 
dami, o możliwości pokojowego za- 
łatwienia spornych spraw, słowa 
otuchy i nadziei dla wszystkich 
walczących o wolność, 


Miasto, które jest symbolem no- 
wej epoki — stolica państwa ra- 
dzieckiego — Moskwa. 


Dlatego to poprzez cały świat, 
który pragnie pokoju — rozbrzmie- 
wać będzie okrzyk: g 


"Niech żyje wielki Związek Ra- 
dziecki — ostoja pokoju, postępu i 
współpracy narodowej! (Zgromadze 
ni podchwytują okrzyk, ofiare 
łe oklaski). 


Rośnie świadomość i wola walki 
w masach pracujących krajów ka- 
pitalistycznych. Potwierdzeniem te- 
go są wybory samorządowe we Fran 
cji Od dłuższego czasu trwa wście- 
kła nagonka burżuazji francuskiej, 
wyprzedającej Francję imperiali- 
stom amerykańskim, nagonka na 
partię klasy robotniczej — na ko- 
munistów. 

Wśród , tego gradu obelg i osz- 
czerstw, represji i prowokacji — 
partia francuskiej klasy robotniczej, 
która ustami Thoreza powiedziała, 
że naród francuski nie będzie wal- 
czyć przeciwko narodom Związku 
Radzieckiego, partia ta powiększyła 
swój stan posiadania. Jest najwięk- 
szą partią Francji i na pewno z jesz 
cze większą siłą niż dotąd nieść bę- 


Jsię dzięki 


raj, jak i dziś płyną na cały Świat |® 


dzie sztandar walkj o pokój, sztan- 
dar walki o niezawisłość tak blis= 
kiej naszemu sercu, zagrożonej, tymi 
samymi co my niebezpieczeństwami 
ze strony spuszczonych przez Ame- 
rykanów z łąńcucha adenauerow- 
skich SS-manów i,hitlerowskich ge- 
nerałów — Francji, 


We Włoszech rośnie pod wodzą 
Togliattiego opór mas pracujących 
przeciwko polityce — zaprzedania 
Włoch imperialistom, przeciw poli- 
tyce rosnącego bezrobocia, nędzy 
najszerszych mas i wojny, umacnia 
polityce Togliattiego i 
Nenniego jedność włoskiej klasy ro- 
botniczej — rękojmia jej zwycię- 
stwa. * 

Fakty te, obok wielu innych, są 
wymownym ostrzeżeniem dla pod- 
żegaczy wojennych, jakim fiaskiem 


może się dla nich skończyć próba 
dukcję, by było jej więcej dla do-spycjągania tych fiaradów i irda] 


wan wojny. 


Oto w dniu 1 Maja ulicami miast 
i osad polskich z dumą i poczuciem 
spełnionego obowiązku maszero- 
wa będą ci wszyscy budowniczo- 
wie socjalizmu w Polsce, którzy 
przyczynili się do tego, że Narodo- 
wy Plan Gospodarczy w I kwarta- 
le br. wykonany został w przemy- 
śle w 103,1 proc. 


Maszerować będą robotnicy, tech- 
nicy i inżynierowie, któfzy w cią- 
gu ostatniego roku zbudowali Pol- 
sce 450 nowych wielkich i średnich 
zakładów przemysłowych. 


W dniu 1 Maja z dumą maszero- 
wać będą budowniczowie stu jede- 
nast tysięcy sześciuset nowozbudo- 
wanych izb. mieszkalnych (oklaski). 


Ci wszyscy, którzy wzmożoną 
produkcją na Wartach Pierwszo- 
majowych czczą wielkie Święto 
Pracy, 

Pierwszy Maja: w Polsce będzie 
potężną manifestacją za dalszym 
zacieśnieniem sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, podstawy władzy lu- 
dowej. 


Na czele pracujących chłopów 
kroczyć będą członkowie już sied 
miu tysięcy spółdzielni produkcyj- 
nych, zwiastujących wsi polskiej 
nową, bogatszą i szczęśliwsżą erę 
(oklaski). 


W dniu Święta Pierwszomajowe- 
go szczególnie gorąco /pozdrawiae 


f|my bohaterów naszego budownie- 


twa, racjonalizatorów i nowatorów, 
wszystkich ludzi pracy, partyjnych 
i bezpartyjnych (długotrwałe okla- 
ski). 

Jest to dzień radości z dokona- 
nych osiągnięć, a zarazem dzień mọ 
cji do dalszej walki, dzień 
peso uświadomienia sobie przez 
ndród celów tej dalszej walki. 


Musimy jeszcze bardziej w obli- 
czu zadań plnu na rok 1953 wzmoc 
nić walkę o terminowe, rytmiczne 
wykonywanie planów produkcyj- 
nych. Jeszcze śmielej trzeba nam 
stosować nową, przodującą techni- 
kę i ulepszone metody pracy. 


Musimy, gdy chcemy wykonać 
plan, pracować wydajniej, lepiej i 
oszczędniej, 


Zaostrzyć musimy walkę z bez= 
dusznością i biurokratyzmem w 
szeregu ogniw aparatu. Walkę o je- 
szcze bliższą więź władzy ludowój 
z masami, o lepsze i sprawniejsze 
zaspokajanie potrzeb ludności. 


Śı rozwijać musimy we 
wszyštkich ogniwach krytykę i sa- 
mokrytykę. ` 


Nie wolno nam ani na chwilę o- 
słabiać czujności wobec wroga kla 
sowego i nasyłanych imperialistycz- 
nych agentów, usiłujących przeszko 
dzić nam w pokojowym budownic- 
twie. U 

W toku wykonywania - tych za- 
dań niewątpliwie róść będzie w 
dalszym ciągu patriotyczna świado- 
mość najszerszych mas skupionych 
w Narodowym Froncie walki o po- 
kój i plan 6-letni. 

Strzec będziemy jak źrenicy oką 
i zacieśniać braterską jedność wol- 
nych i walczących o. pokój naro= 
dów pod przewodem rękojmi na- 
szych zwycięstw, niepodległości t 
pokoju — wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, pod przewodem niezło= 
mnej w wypróbowanej awangardy 
międzynarodowego proletariatu — 
Komunistycznej Partji Związku Ra 
dzieckiego (długotrwałe oklaski). 

- Umacniać będziemy siłę, jedność 
i autorytet przewodniej siły marodu 
polskiego — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, pod przewodem 
wielkiego bude iczego Polski Lu- 
dowej, wielki ucznia Lenina, 
Stalina — towarzysza Bolesława 
Bieruta. (Długotrwała burzliwa ©- 
wacja). . t 

A więc, z rozwiniętymi sztandara 
mi zwycięskiego sosjalizmu, z nie- 
omylną busołą nauki Marksa, En- 
gelsa, Lenina i Stalina, z jasnym 
programem działania,  zaciskając 
bratnie szeregi narodów miłujących 
pokój, pogłębiając nieustannie przy 
jażń 1 braterstwo ze Związkiem 
Radzieckim, naprzód do dalszych 
zwycięstw pod przewodem nąszej 
partil, pod przewodem towarzysza 
Bolesława Bieruta, (Długo nie miłe 
knące owacje, Zgromadzeni powstą 


ją z miejsc, skandują „Bierut — 
Bierut“). 


Rozkaz 


min. Qbrony Narodowej 


(Dokończenie ze str. 1) 


2. Szkolić żołnierzy w oparciu o 
doświadczenie bojowe najlepszej ar- 
mii świata — Armii Radzieckiej oraz 
o doświadczenie bojowe 1 i 2 Armii 
Wojska Polskiego. Nieustannie stu- 
diować nieprześcignioną  stalinow- 
ską naukę i sztukę wojenną. Pogłę- 
biać braterstwo broni i idei z żołni 
rzami Armii Radzieckiej, 

3.*Umacniać świadomą, żelazną dy 
scyplinę wojskową. Wychowywać. 
żołnierzy w duchu głębokiego pa- 
triotyzmu i internacjonalizmu na 
świadomych bojowników ludu pra- 
cującego, niezachwianie wiernych 
przysiędze wojskowej i sztandaro- 
wi jednostki. Całą pracę szkoleniową 

wychowawczą oprzeć na ścisłym 
osz regulaminów wojsko- 
wych — podstawy porządku wojsko 
wego. 

4. W priky wychowawczej sięgać 
do wspaniałych postępowych trady- 
cji naszego narodu. Uczyć żołnierzy 
płomiennego patriotyzmu na przy- 
kładach życia i walki naszych wiel- 
kich przodków: Czarnieckiego i Ko- 
ściuszki, Bema, Dembowskiego i 


Dąbrowskiego, na przykładach odda 
nia sprawie wyzwolenia mas pracu- 
jących Waryńskiego, Dzierżyńskiego 
| Buczka, Nowotki i  Świerczew= 
skiego. 

5. Dla uczczenia święta mas pracu 
jących całego świata oddać w stoli- 
cy naszej ojczyzny — Warszawie w 
dniu 1 Maja 24 salwy artyleryjskie. 

Niech żyje bohaterski naród polski, 
naród budowniczych socjalizmu i bojow 
ników o pokój! 

Niech żyje Wojsko Polskie, wierna 
czujna straż naszej niepodległości i nie 
naruszalności naszych granic na Odrze, 
Nysie i Bałtyku! 

Niech żyje wielki Budowniczy Polski 
Ludowej, organizator i wychowawca 
Wojska Polskiego, nasz ukochany Bos 
lesław Bierut! 

Niech żyje nierozerwalna przyjaźń ł 
jedność wielkiego | niezwyciężonega 
obozu pokoju i socjalizmu ze Związa 
kiem Radzieckim na czele! 

Niech żyją i zwyciężają nieśmiertelne 
idee Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina! 


Minister Obrony Nat rodowej ; 
KONSTANTY ROKOSSOWSKA 


Marszałek Polski 


Nr 10% 


1 Maja w Moskwie 


-— Pojechaliśmy, Był wśród nas 
murarz Słupecki, kolejarz Pięta, 
chłopka Zofia Michalska; był gór- 
nik Misiora, metalowiec Baranow- 
$ki. Dla każdego z nas pobyt w sto 
licy Kraju Rad stał się wielkim, 
bogatym w przeżycia wydarze- 
niem. Tym bardziej, że jako dele- 
gacja polska mieliśmy wziąć udział 
w 1-Majowych uroczystościach w 
Moskwie... A 


I dla Kornelii Plewińskiej, po- 
sła na Sejm Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, wspomnienia owych 
dni majowych w sercu Związku 
Radzieckiego, mimo że dotyczą ro 
ku 1951, odżywają nadal całą siłą 
wzruszeń. z 


— W przeddzień majowego świę 
ta — mówi Plewińska — poszliśmy 
na zwiedzanie miasta.  Wszędzii 

gdzie sięgnąć okiem, jakiś niezwyk 
ły nastrój radości i oczekiwania. 
Wszędzie czysto, perspektywę ulic 
i placów ożywiają jasne plamy zie 
leni. Parki, skwe- 
ry i ogrody roz- 
kwitły całym u- 
rokiem wiosny. 
Przed Kremlem ro 
bimy zdjęcia — to 
przecież będą pa- 
miątki na całe ży- 
cie! 


Ale nie tylko o- 
we skwery i parki, $ 
nie tylko schlud- 
ność i porządek. 
Nastrój uroczy- 
stych chwil po- 
tęgują ludzie. Na 
moskiewskich uli- 
cach pełno ludzi 
uśmięchniętych i 
pogodnych. Ludzie pierwszego na 
świecie kraju socjalizmu. są żywy- 
mi dowodami, że socjalizm to rów 


nież pogodne, .promieniejące rado- 
ścią oblicze człowieka, 


I oto 1 Maj 1951 roku w Mo- 
skwie. Nastrój prawdziwie świą- 
teczny, bogate dekoracje gmachów, 
czerwień sztandarów i transparen- 
tów, na trybunie przy Mauzoleum 
Lenina delegacje 15 państw cze- 
kają na rozpoczęcie pochodu. O go 


dzinie 10 wzbija się pód niebo go- |. 


rący, potężny entuzjazm tłumów — 
na trybunę wchodzi Józef Stalin. 


Widzę go dobrze opisuje 
swe wrażenia Kornelia Plęwińska 
— przyglądam się tak, aby obraz 
Jego na zawsze utkwił mi w pamię 
ci. Widzę, jak uśmiecha się i po- 
zdrawia ręką te tysiące,-tysiące lu- 
dzi, które tak entuzjastycznie wi- 
watują na Jego cześć. Grzmi 21 
salw armatnich. Przemawia Mar- 
szałek. Wasilewski. Teraz rozpoczy 
na się wspaniała defilada oddzia- 
łów wojska... 


Defilada, zda się, nie ma końca. 
Czołgi, wojsko zmotoryzowane, w 
powietrzu przecinają podniebną 
przestrzeń śmigłe odrzutowce 
silne jest zbrojne ramię kraju so- 
cjalizmu. 


Za oddziałami wojskowymi 
rozwija się zwartym prostokątem 
barwny pochód młodzieży szkolnej 
sportowców, ludzi pracy. Matki 
niosą na rękach dzieci, ludzie ma- 
szerują spleceni w uścisku, niosąc 
pełne naręcza kwiatów. Przed try- 
buną oczy wszystkich zwracają się 
ku Stalinowi. To On wywalczył 
szczęśliwy dzień dzisiejszy ludzi ra 
dzieckich, to Jego jest troska 
szczeście wszystkich ludzi pracy na 
całym świecie. Poniżej trybuny. 
przed ukochanym przez wszystkich 


Delegacja polska na Placu Czerwonym w Moskwie. 


Nasze majowe tradycje 
< Chlubna kartka z dziejów walk 
proletariatu łódzkiego 


JOJOWE, piękne, bohaterskie są tradycje obchodów majowych 
Stanowią one poważny wycinek historii polskiego 
histo: 
_ Klasa robotnicza Łodzi od chwili pojawienia się zorganizowanego, 
świadomego swych celów ruchu robotniczego, kroczyła zawsze w jego 


Wodzem i Nauczycielem rośnie o- 
gromna góra kwiatów — dary ser 
decznych uczuć i wielkiego przy- 
wiązania. 

Nad tłumem maszerującym nie- 
przerwanie w tym wielkim pocho- 
dzie chybocze las transparentów, 
sztandarów, wysoko pońad głowa- 
mi widać portrety przywódców par 


tii i państwa radzieckiego, podobi |. 


zny przywódców państw demokra- 
cji ludowej. Wśród nich — portret 
Bolesława Bieruta. 

Defilada i pochód ciągnęły się kil 
ka godzin, godziny wieczorne roz- 
poczęły dalszą część robotniczego 
święta. Ulice i place wypełnili mo 


„EXPRESS. 


skwiczanie, biorąc udział w tań- 
cach i występach. 

O 10 wieczoreń potężne reflekto 
ry oświetliły wielki portret Stalina 
nad najwyższą wieżą Kremla. Por 
tret człowieka, który swe całe ży- 
cie poświęcił temu, by ludzie mogli 
żyć w pckoju i szczęściu. 


w Polsce. 
ruchu robotniczego, 


pierwszych szeregach. 


powszechny (1892 r.), 
cielom — kapitalistom | 


burżuazji, | w mrokach okupacji 


diiwości społecznej. 
skiego stupajki | 
COD 


Rydza. . 


bojownicy, którzy pamiętali 
| „czerwcowe barykady", 


sowej walki aż do zwycięstwa; 


uciskiem przeszły już do historii. 


maja 1891 roku Czerwona 
Łódź obchodziła po raz 
pierwszy: Święto Pracy ra- 
zem z proletariatem całego świata, 
Wbrew woli fabrykantów zgasły 
wówczas ognie pod kotłami maszyn 
parowych. ustało warczenie ma- 
szyn, a Scheibłery i im podobni za- 
barykadowali się w swych pała- 
cach. błagając carskich urzędników 
o pomoc. 
W następnym roku proletariat 


łódzki właśnie t maja wysunął bar 


Roześmiane, szczęśliwe twarze. ludzi gan afadątych ulice Moskwy w dniu święta 
i Maja. 


J. W. Stalin i G. M. Malenkow na trybunie Mauzoleum w czasie manifestacji Pierwszomajowej 


Gdy w wyniku Wielkiej Rewo! 


ILUSTROWANY” 


« Od dziesiątków lat każdego Pierwszego 
Maja, wylegają na ulice miast w całym 
świecie ludzie od warsztatów, 
monstrować swą siłę i jedność, swe oddanie 
sprawie robotniczej, swą wolę walki i zwy- 
cięstwa. Od wielu lat dla tych ludzi bojo- 
wym hasłem, symbolem zwycięstwa było 
wielkie, nieśmiertelne imię STALINA. 

To imię było na ustach robotników pol- 
skich w ciągu długich lat walki przeciw wy- 
zyskowi. Z tym imieniem w sercu ginęli 
najlepsi synowie narodu polskiego, wałczą- 
cy z hitlerowskim okupantem. 

Gdy po raz pierwszy witaliśmy Święto 
Majowe w wolnej, odrodzonej Polsce, imię 
STALINA było na ustach wszystkich. 
które minęły od tego 


W ciągu ośmiu lat, 


w Moskwie. 


aby zade- 


dnia, każdy nasz sukces, każde zwycięstwo | 
łączyliśmy z imieniem STALINA. I każdy 
kolejny 1 Maja był dniem podsumowania 
coraz to nowych sukcesów i zwycięstw. 

Nie ma STALINA między żyjącymi. Po 
raz pierwszy wypada nam obchodzić Święto 
Majowe w tych warunkach. Ale są z nami 
wielkie idee STALINA, jest z nami Jego 
wielka nauka, jest z nami dzieło Jego życia 
— Kraj Rad ze swą sławną Partią i Rządem, 
na czele którego stoją utalentowani ucznio- 
wie Lenina - Stalina — G. Malenkow, L. 
Beria i W. Mołotow. 


Żyje STALIN w naszych sercach. Z Jego 


imieniem kroczymy dziś w naszym zwycię- 
skim pochodzie 1-Majowym. Z Jego imie- 
niem kroczy ludzkość w zwycięskim pocho- 
dzie ku nowemu Jutru. 


łaśnie łódzcy robotnicy pierwsi w carskiej 
jołączony z wystąpieniami przeciwko ciemięży- 
ich obrońcom — carskiej pol 

6dź pierwsza w okresie rewolucji 1905 — 
wonę sztandary na barykadach ulicznych, 
w Europie od czasów Komuny Paryskiej 
lenie rządów kapitalistycznego bezprawi 
hody majowe stały się dla proletariatu łódzkiego twardą szkołą 

walki, i w latach carskiej niewoli, i w okresie rządów rodzimej i obcej 


Te tradycje z lat 1891 — 1905 przypomnijmy sobie dziś, gdy zwy: 
stwo jest utrwalane codziennym bohaterstwem pracy, 


walki o wyzwolenie człowieka 


Rosji zastosowali strajk 
icli i biurokracji. 
1907 r. zatknęła czer- 

występując po raz pierwszy 
(1871) do otwartej walki o oba- 
ia. 


lucji Październikowej naród polski od- 
zyskał niepodległość. nie ziściły się marzenia mas ludowych o sprawie- 

Interesów kapitalistów bronił 
mdarma, granatowy policjant Witosa, czy Piłsudskie 


dalej zamiast car- 


7 Wówczas to młodym działaczom Komunistycznej Partii Polski starzy 
i pierwsze d 
przypominali dawne walki, toczone wspólnie 
z proletariatem rosyjskim o ten sam cel — wyzwe 
dowe. Zagrzewali młode pokolenie do dalszej wytężonej | bezkompromi- 


obchody 1-Majowe w Łodzi 
olenie społeczne | naro 


a lata walki z 


dziej stanowczo swe żądania. 

1 maja 1892 r. wypadł w niedzie- 
lę. Fabrykanci sądzili, że w ponie- 
działek robotnicy podejmą normal- 
ną pracę. Stało się inaczej. 

Po obchodzie majowym robotni- 
cy postanowili poprzeć strajkiem 
powszechnym żądania ośmiogodzin 
nego dnia roboczego, wprowadze- 
nia urządzeń ochronnych w fabry- 
kach i zniesienia systemu kar pie- 
nieżnych. 

We wtorek stanęło kilka więk- 
szych fabryk łódzkich. Następnego 
dnia gromadki strajkujących wzy- 
wały towarzyszy do przerwania 
pracy w tych zakładach, które 
jeszcze pracowały, 

Fabrykanci, przerażeni rozmiara- 
mi stfajku, zebrali się na narady i 
zamierzali już poczynić ustępstwa. 
Równocześnie jednak wysyłali de- 
peszę za depeszą do władz 
skich z prośbą o przysłanie wojska 
w do podję- 


przybył gubernator 
Miller w asyście piechoty i koza- 
ków. Piątego dnia strajku nad- 
szedł lakoniczny rozkaz generał- 
gubernatora Hurki: „Nie żałować 
nabojów" Słowa te były dosta- 
teczną zachętą do krwawej roz- 
prawy. 

5 maja wieczorem został sprowo- 
kowany według recept carskiej o- 
chranv pogrom żydowski Robotni- 
cy oczywiście udziału w nim nie 
brali, lecz bronili napadniętych. 


Wówczas pchnięto do akcji woj- 
sko i żandarmów. Ogłoszono stan 
wojenny.Zaczęły się prowokacyjne 
napady na robotników, których bi- 
to i katowano. Trzy dni potrzebo- 
wały policja i wojsko, by pokonać 
żywiołowy ruch robotniczy, Od 
żandarmskich kul padło ponad 200 
ofiar. Zapełniły się więzienia 
aresztowanymi, a szpitale rannymi. 

„Bunt Łódzki” odbił się głośnym 
echem w całej Rosji. 

Organizatorem dalszej bezkom- 
promisowej walki proletariatu pol- 
skiego stała się Socjal-Demokracja 
Królestwa Polskiego i Litwy 
(SDKPiL). 

Dzień 1 maja stał się dniem wal- 
ki o prawa społeczne i narodowe 
polskich mas pracujących. I rok- 
rocznie. nie bacząc na terror i prze 
śladowania, wychodzili robotnicy 
na ulice miast, by pod czerwonym 
sztandarem manifestować swą wo- 
lę walki i zwycięstwa. 

Obchód majowy w 1905 
padł imponująco. Strajk zapocząt- 
kowany 1 maja trwał z przerwami 
prawie dwa miesiące i przekształ- 
cił się w trzydniowe walki baryka- 
dowe, tzw. „Powstanie czerwco- 
we”, 

Z dumą dziś czyta robotnik łódz- 
ki w historii WKP(b): 

„Szczególnie ostry charakter 
przybrała walka w wielkim o0- 
środku przemysłowym Polski, w 
mieście Łodzi. Robotnicy łódzcy 
pokryli ulice miasta dziesiątkami 
barykad i w ciągu trzech dni 
(22 — 24 czerwca 1905) toczyli 
walki uliczne z wojskami carski- 
mi. Walka zbrojna połączona tu 
była ze strajkiem powszechnym 
Lenin uwrżał te walke za pierw- 
sze zbrotne wystąpienie robotni- 
ków w Rosji”. 

W walce zdobywał proletariat 
łódzki doświadczenie. Nauczył się 
odróżniać przyjaciół od wrogów i 
zdrajców. bojowników ruchu pro- 
letariackiego od wysłanników bur- 
żuazji. 


+... 

Dziś Święto Majowe jest prze- 
glądem. wzrostu naszych sił w 
pokojowej walce o socjalizm, 
jest bilansem naszych osiągnieć we 
wszystkich dziedzinach życia naro- 
dowego. 
„Żyjąc w wolnej i szczęśliwej 
Polsce Ludowej, czcimy pamięć 
tych. którzy nieugięcie o taką właś- 
nie ojczyznę ludu walczyli. 

WŁ. Bortnowski 


(Wiersz napisany w 1890 r. przez b 


członków . „Proletariatu” 
święto 1 Maja w Polsce), 


na pierwsze 


W majowym słońcu Iśnią sztandary 
1 ciągną pułki niezliczone — 

A pieśń ognistej pełna wiary 
Huczy jak fale wód spienione. 


łdą tak dumni w blaskach słońca, 
A w.oczach zapał im się żarzy — 
Od końca świata aż do końca 
Przed nimi blednie zastęp wraży! 


Idą wciąż dalej — moc ich rośnie — 
Nic tych zuchwalców nie 

powstrzyma — 
I hardy okrzyk brzmi rozgłośnie: 


Dla śmiałych żadnych przeszkód 
nie ma! 


Dziwna ta armia! Nie Cezary, 

Ani Attyle w bój ich wiodą, 

I nle królewskie ich sztandary, 

Ni ksiądz święconą chrzcił je wodą. 


Pod czerwonymi sztandarami 

Idzie — o dziwo — wojsko nowe, 

Własnej swej sprawie oni sami 

Dali to godło — to bojowe. 

— Dziwna to armia! — rzekł „Bicz 
Boż. 


y 
Gdy szedł na Romy kwietne blonie: 
— Nie wzejdzie trawa mi kwiat hoży, 
Gdzie stąpią Hunnów moich konie. 


Gdzie hufce przejdą zaś czerwone, 
Tam kwiat wyrasta wnet uroczy, 
Niwy tam cudnie umajone: 

Tam kwiat wolności nęci oczy. 


O. dziwna armia — armia święta! 
Nie idzie, aby siać zniszczenie — 
Lecz tępić chwasty. targać pęta 

1 płoszyć nocy grożne cienie. 


Armia postępu i swobody, 

Co rzuca wieści nam radosne. 
Zwiastuje przyszłe świata gody, 
Po ciężkiej zimie — cudną wiosnę, 


W majowym słońcu Iśnią sztandary 
I ciągną pułki niezliczone, 

A pieśń ognistej pełna wiary 

Huczy jąk fale wód spienionel 


STR. 7 
Grzegorz Timofiejew 


Wiersz Pierwszomajowy 


Pierwszy dzień maja.. Ziemia rozkwita 


różą sztandarów, człowiek 


— radością, 


Witaj, ludowa Rzeczpospólitot 


Witaj, wolności! 


. 
Dawny maj w kaźdym mieście krwawiący * 
mrok i przemoc wyważał w kratach, 
nawoływał pod sztandar walczących 


robotników z całego świata. 


Z maszyn natłoku, z ludzkiego znoja 
krzyk się wyrywał gorący, nagły, 
wzbierał latami 1 oto szło już 


ciężkie miasto młotów i fabryk a 


buntem objęte, Majem natchnione ` 
czerwoną pieśnią złączone bratnią 


przeciw Schelblerom, Grohmanom, Kohnom 
na barykady, na bój ostatni! 


Ci, którzy padli od salwy 
żyć nie przestali w walce 


to dlatego po stokroć razy 
jest silniejszy nasz maj ladowy. 


Pola zasiewa. Mięśnie napina, 


Szczęśliwe jatro przybliża 


Jak promień słońca. Dymem z kominów 
w niebie błękitnym tka słowo — pokój! 


Żeby na zawsze połączyć ściśle 


rękę x ufnością, miłość z 
czerwień z bielą obłoków 


wrażej, 
klasowej, 


oku 


człowiekiem, 
na Wiśle, 


u imię Stalina x dwudziestym wiekiem. 


Kiedyś nosili go na pochodzie 1-Majowym dlatego, 


że był mały... 


IOSNA. Wśród  szarzyzny 
W isise ulic drzewa za- 

czynają się zielenić. listkami 
i pąkami kwiatów. Słońce przy- 
grzewa coraz mocniej. Będzie cie- 
plej, pogodniej, weselej. 

Marysia przechodzi przez pod- 
wórze Domu Młodego Robotnika. 
wbiega żwawo: na schodki budyn 
ku. A tu już wołają do niej kole- 
żanki: 

— Marysiu, Marysiu, list do cie- 
bie! 

Podają jej niebieską kopertę. 

— To list od Janka! myśli 
Marysia, poznając charakter jego 
pisma. Nie jest to pierwszy list od 
Janka. To już chyba piąty. Na tam 
te w ogóle nie odpisywała, A na 
ten? Czy na ten odpisze? Nie roz- 
dziera jeszcze koperty. Dopiero w 
pokoju, gdy jest sama, wyjmuje z 
niej zapisaną kartkę. Przebiega ją 
wzrokiem. Tym razem list jest 
dłuższy niż zwykle. Czyta go u- 
ważnie, a gdy doczytuje do koń- 
ca, dojrzewa w niej decyzja. Od- 
pisze. Na razie odkłada list na 
stół.  Kwietniowe słońce kładzie 
się gorącym blaskiem na kartkę 
papieru zapisaną przez Janka, Ma 
rysia zamyśla się. 

Miłość ich z Jankiem trwała już 
blisko rok i być może dziś byliby 
małżeństwem, gdyby... gdyby nie 
jego wyjazd. Janek pracował w 
tej səm) fabryce co ona, tylko 
ia w brygadzie remontowej, Był 
zetempowcem — aktywistą, mi- 
łym, pilnym i dzielnym chłopa- 
kiem. 

Młodzi spotykali się często, a 
rok to spory szmat czasu: i Mary- 
sia zdążyła się przywiązać do swc- 
jego chłopca. 

Pewnego dnia, kiedy przyszedł 
na spotkanie, miał bardżo rozjaś- 
nione oczy. 


| A teraz noszą 


— Chcę ci powiedzieć coś waż- 
nego — zaczął na wstępie. 

Dziewczynie mocniej uderzyło 
serce... Czy może padną teraz nare 
szcie z jego ust słowa, na które 
czekała tak dawno? Ale Janek za- 
czął o czymś zupełnie innym: O- 
świadczył, że wyjeżdża na Śląsk, 
że chce zostać górnikiem. 


A „EXPRESS YLÜSTROWANY” 


Długo przygotowywali się studenci 


żehy wszystko wypadło dokrze 


w radosnym pochodzie-w dniu I Maja 


"Trudno na wstępie nie wspomnieć 
o błękitnym niebie i wiosennym 
słońcu, o soczyetej zieleni drzew, 
o bieli rozkwitłych kwiatów, o 
śmiechu i radości. Wszystko to bo- 
wiem jest nieodłączną częścią Swię 
ta Majowego. I nie wiadomo, cze- 
mu przyznać pierwszeństwo, Cho- 
ciaż może właśnie radość jest domi 
nująca. Radość z dotychczasowych 
osiągnięć.. Że romą nowe domy, 
fabryki i huty, że dzieci otrzymują 
nowe szkoły, że Polska staje się 
coraz piękniejsza. Że w ten dzień 
1 Maja, wszyscy ludzie pracy ra- 


mię przy ramieniu idą pod czer-|- 


wonymi sztandarami w radosnym 
pochodzie. 


Mówiąc lub nh o dniach po 


bazary cp Maja, siłą rzeczy 
powtarza się więc takie słowa 
jak: radość, wesele, piosenka, 


śmiech... 


Zobaczymy, jak przygotowywali 
się do obchodu Święta studenci w 
Państwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych. 


Sala wykładowa. Jedna przy dru 
gie; ciasno ustawione sztalugi. 
Przed nimi studenci pierwszego 
roku. Spod pędzli wyłaniają się za- 
rysy martwej natury. Kaźdy ruch 


Zawsze u góry 


dlatego, że nam bardzo wyrósł! 


ale teraz to jej nie wystarczało. 

Przekonała koleżanki — utworzy 
ły zespół przędzalniczy im. Bole- 
sława Bieruta, wodza narodu pol- 
skiego i ucznia wielkiego Stalina. 

Wkrótce potem ich zespół prze- 
szedł -na wielowarsztatowość, aby 
pracować jeszcze więcej, lepiej, 
wydajniej. 


J. Skoszkiewicz 


Lust 


— Wyjeżdżasz? — zrozumiała 
tylko to jedno słowo. — A ja?... 

— Nie możemy myśleć tylko o 
sobie. Polska potrzebuje  górni- 
ków; to piękny i pożyteczny za- 
wód. A ja przecież jestem zetem- 
powcem! Przyjedziesz potem do 
mnie i będziesz pracowała na Ślą- 
sku. Tam nie brak fabryk. Zro- 
zum mnie, że chcę iść na bardziej 
bojowy odcinek pracy. 

Nie nie mogło zmienić jego de- 
cyzji. Janek zgłosił się do zacią- 
gu pionierskiego i wyjechał. Mary 
sia, głęboko dotknięta w swojej 
dumie kobiecej, nie odprowadziła 
go nawet na stację. Co jakiś czas 
otrzymywała od'niego listy, ona 
jednak nie odpisywała, A listy Jaa 
ka były ciepłe, pełne miłości, 

Marysia wie, że na ten ostatni 
list Janka odpisze. Wiele się w 
niej zmieniło w ostatnich  tygod- 
niach. Umarł Stalin. Głęboki żal 
po stracie Wodza przeżywała razem 
z koleżankami, z narodem, z wszy 
etkimi ludźmi pracy na „całym 
świecie. Postanowiła jeszcze lepiej 
pracować dla; Polski, dla pokoju. 
Już przedtem została przodownica. 


A po pracy jakże często zosta- 
wała Marysia w tabryce, aby po- 
móc koleżankom w pracy kultural 
no - oświatowej. A to odczyt przy 
gotować, a to dać jakiś pomysł do 
gazetki ściennej, a to zajrzeć do ra 
diowęzła fabrycznego, czy mają już 
przygotowane komunikaty, 

W tej pracy dojrzewała jej świa 
domość. W Marysi zaszły zasadni- 
cze zmiańy. Teraz Iepiej zrozumia 
ła Janka i jego decyzję. Teraz też 
Janek stał się jej jeszcze bliższy. 

Dziś, kiedy wróciła do Domu 
Młodego Robotnika gdzie mieszka 
ła, przekręciła gałkę głośnika. Z 
radia popłynęły najpierw tony mu 
zyki, a poterh wiadomości dzienni 
ka radiowego. 

— Narody wygrywają bitwę © 
pokój. Święto Pierwszomajowe bę 
dzie w tym roku wielką manifesta 
cją ludów walczących o pokój i 
sprawiedliwość! — płyną słowa z 
głośnika, a Marysis uśmiecha się 
pełna dumy, że i ona na swoim od 
cinku pracy walczy również o zisz 
czenie tych najpiękniejszych ha- 
sel. 

Na stole leży list od „Janka, Dzie 


nadaje coraz to wyraźniejsze kształ 
ty. 

Dzwonek na przerwę. ldą na 
bok pędzle i palety. | 

— Uwaga! Głosy! Soprany tutaj... 

Kolega Macharowski rozdaje kart 
ki z tekstem piosenek. 

Uwaga! Raz, dwa, trzy! 

Piosenka serca nam uzbraja 

I naprzód prowadzi nas. 

Piosenka o Pierwszym Maja, 

O święcie ludowych mac... 

— Stop! Jeszcze raz od początku. 
Z siłą koledzy, ‘z życiem, przecież 
to pieśń świąteczna!... 

Do końca przerwy pbzostało jesz- 
cze kilka minut. Można je wyko- 
rzystać na zbiorową recytację. 

Wiek dziewiętnasty gasł, jak 
gaśnie... — padają słowa. 


Oho, znów coś niedobrze. 


— Słuchaj Beniek, w tym miej- 
ecu, gdzie jest słowo „uderzaj“ trze 
ba tak powiedzieć, żeby było aty 
chać to uderzenie — koleżanka 
Rakk wyjaśnia, jak należy recy- 
tować trudny fragment. 


Ale nie ma U czasu na powtór- 
kę. Rozpoczyna się wykład. 

W tym czasie, w innej sali trwa... 
produkcja kwiatów. « Poniosą je 
w pochodzie studentki i studenci 
PWSSP. Wprawne palce formują 
kawałeczki różowej bibuły w płat- 
ki kwiatu jabłoni. Jeden, drugi, 
trzeci... — oto już cała gałązka ob- 
sypana różowym kwieciem. Twa- 
rza pracujących w „kwiaciarni“ 
mira woli rozjaśnia uśmiech na 
myśl o tych barwnych, wiosennych 
szeregach młodzieży, które prze- 
ciągną ulicami miasta. 


"Tymczasem w stolarni ruch nie- 
bywały. Warczą piły, stukają młot- 
ki PW SS P— pięć potężnych 
liter z dykty i drzewa. Przystrojo- 
ne zwojami materiałów, zaprojek- 
towanych i wykonanych przez stu- 
dentów będa stanowić trzon barw- 


ńej grupy. Poza nimi sporządza s'ę 
jeszcze palety — symbol szkoły. 
które będą trzymać w rękach idą- 
cy w pochodzie. 


wczyna raz jeszcze czytą go uważ- 
nie, a potem zaczyna pisać: 


„Janku, wybacz, że Cię kiedyś 
nie zrozumiałam! Dziś wiem, że 
obrałeś słuszną drogę. Wiem, że 
walczysz na jednej z najbardziej 
wysuniętych placówek bitwy o po 
kój. Ja też biorę udział w tej wal- 
ce. Dla uczczenia 1 Maja zobowią- 
załam się podnieść wydajność mej 
pracy o dalsze 5 proc. Zaagitowa- 
łam koleżanki do podobnych zobo 
wiązań. Kiedy w pochodzie Pierw 
szoriajowym będziesz szedł przez 
ulice Stalinogrodu, miasta nazwa- 
nego Jego, Stalina imieniem, 
wiedz, że myślę o Tobie i o nas 
wszystkich, którzy walczymy w 
szeregach Frontu Narodowego, pod 
przewodem Partii o trwały pokój. 
A o losach moich i Twoich, o na- 
szym życiu, porozmawiamy pod- 
czas urlopu, już niedługo. Całuję 
Cię, Marysta...* y 


Jeżeli w pochodzie pierwszoma- 
jowym zobaczycie dziewczynę z 
rozpromienioną twarzą, maszerują- 
cą zdecydowanym i raźnym kro- 
kiem — jakby szła odważnie i ra- 
dośnie w przyszłość — to będzie 
Marysia. Ale myślę, że nie poznas 
cie jej. * 

Bo takich jak Marysia będą szły 
setki i tysiące, młodych i starych, 
bo takich jak Janek będą szły set- 
ki i tysiące, młodych i starych 
— cały naród maszerujący w sze- 
regach Frontu Narodowego, mani- 
festujący niezłomną wolę utrzyma- 
nia pokoju na świecie, 


Jest wiosna. Ciepłe promienie 
słońca rozwijają liście i pąki kasz- 
tanów. Już wkrótce zakwitną drze 
wa owocowe, ustroją się jabłonie 
w biało-różowawe kwiaty, które je 
sienią przyniosą nam soczyste owo 
ce, 


> Ne TO 


Ale najważniejsze to... piosenka. 
Świąteczna, wesoła, Taka, która 
sprowadzi na ulicę radość i śmiech, 
w takt której mocniej będą uderzać 
serca. Uczą się jej wszystkie gru 
py. Przed rozpoczęciem zajęć, w 
przerwach scały budynek rozbrzmie 
wa piosenką. Koleżanka przepisu- 
jąca na maszynie teksty nie może 
podołać zamówieniom. i 


A na schodach, korytarzach, w 


pokojach i salach o jednym tylko 
mowa. O Święcie 1 Maja. U) 


Felieton 


Nasza makieta 


Stało się tak, jak przypuszczałem: 
żnowu wybrano mnie do fabrycz= 
nego komitetu obchodu święta 
1-Majowego. Przewodniczący ko- 
mitetu fabrycznego, Nowak, wy- 
ożył sprawę dokładnie, i 


— Jak i w latach ubiegłych do- 
pilnujecie, aby nasza kolumna 

wyglądała w pochodzie jak należy: 
Musimy wyrazić charakter naszej 
produkcji i jej znaczenie. Dlatego 
pomyślcie zaraz o jakiejś odpo= 
wiedniej makiecie, którą ludzie 
będą nieśli podczas manifestacji. 
Oczywiście makieta taka musi być 
przekonywająca, żywa, przema- 
wiająca do ludzi! i 


Nie bardzo mi to poszło w smak, 
zważywszy, że nasza fabryka pro 
dukuje wielkie maszyny dla prze- 
mystu. A spróbujcie wymyślić ta- 
ką makietę, żeby wyrażała ten 
charakter produkcji i żeby ją moż- 
na było swobodnie podnieść do 
góry. 


Udałem się do modelarni, do ko- 
legi Kowalczyka. 


— Musicie mi pomoc, Kowal- 
czyk. Jak tu zrobić wielką maszynę 
tak na sześć, siedem kilogramów? 


— Poradzimy się konstruktorów 
— mówi Kowalczyk. — Oni wy- 
myślą coś mądrego, zobaczycie... 

Nie minęło pół godziny, gdy 
przewodniczący komitetu Nowak 
chwycił mnie za połę marynarki i 
przy wszystkich począł mnie stro- 
fować. 


— Wy tu, jak widzę, zajmujecie 
się różnymi sprawami, a ja cze- 
kam na pomysł makiety. ` Macie 
już coś? 

— Przecież dopiero pół godziny 
minęło, jak u was byłem, 


Nowak jakby tylko czekał na to. 


— Przez pół godziny — mówi — 
na MDM-ie pół piętra powstaje, a 
wy jesteście przecież odpowiedział 
aj kierownikiem. Jak z makie= 
q? 


— Na, razie nienadzwyczajnie. 
Ale naradzę się zaraz z konstruk- 
torami i modelarzami. Już oni na- 
pewno wymyślą coś dobrego. Ma- 
kieta będzie, nie bójcie się. I prze 
konywająca, i żywa, i przemawia- 
gęś do ludzi! Już idę do modelar 
LI 


— Tylko powiedzcie im — mó- 
wi Nowak — żeby nie robili cze- 
poś  przytłaczającego. Jednakże 
niech pamiętają, że makieta musi 
wyobrażać coś konkretnego, nie 
może to być jakaś zabaweczka, 


Udałem się do modelarni. Z kon 
struktorami szybko doszedłem do 
porozumienia. Znaleźliśmy wspól- 
my język: makieta będzie przeko= 
nywająca, żywa,  przegnawiająca 
do ludzi. I nie przytłaczająca. Pi- 
woński, główni konstruktor, zacie+ 
ra ręce i mówi: 


— Możecie zapewnić komitet ob 
ghodu, że robótka będzie na pozio* 
"mie. Z myślą przewodnią jak się 
patrzy... 

wI wyszliśmy na pochód. W na- 
szej kolumnie maszerowało kilka 
tysięcy ludzi. Na przedzie niesiono 
sztandary i emblematy. A ża nimi 
płynęła w złotych promieniach 
majowego słońca nasza makieta. 
Biała, lekka, ale jednocześnie 
przekonywająca, żywa, przemawia- 
jąca do ludzi. Spokojnie, dumnie 
unosił się nad czerwonymi flagami 
kolumnu robotniczej... gołąbek pos 


Opracował O, 
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la złożenia życiorysu udzie- 

lam głosu towarzyszce Domi 

niakowej, — W średnim wie- 
"ku kobieta wstała z miejsca, spoj- 
rzała na tych, którzy siedzieli za 
stołem prezydialnym i głosem spo 
kojnym, zdaniami przerywanymi 
jakby dla nabrania odwagi, po- 
częła mówić o swoim życiu. Oto 
na zebraniu komitetu fabryczne- 
go padła jej kandydatura na se- 
kretarza oddziałowej organizacji 
partyjnej. 

— Urodziłam się w rodzinie ro- 
botniczej w Łodzi... 

Był kwiecień 1951 roku. Za ok- 
nem na tle czerwonych murów fa- 
brycznych jaskrawo odbijała świe 
ża zieloność wiosny, 

Zebrani słyszeli słowa Domi- 
niakowej, a w niej samej, gdy 
mówiła, młodość raz jeszcze po- 
wracała w żywych, niezatartych 
obrazach, 


4 t. 
spomnienia z tamtych przed 
W *woiennych lat głodu na za- 
% wsze związały się z rąałym 
domkiem na Bałuckim Rynku. A 
więc zdzierstwo i wyzysk w wy- 
kończalni Cytryna na Wolborskiej, 
"gdzie mąż Marii po 3-tygodnio- 
wym strajku okupacyjnym stracił 
nadzieję na pracę i chleb, więc 
„czarna lista", na którą dostał się 
jedyny żywiciel rodziny, pogoń za 
jakimkolwiek zajęciem i zarob- 
kiem. Z Bałuckiego Rynku nie 
daleko do Poznańskiego. Ale tu 
ścisk, Przyjęcie do fabryki w ty- 
siącach. rodzin robotniczych uwa- 
, ża się za wielkie szczęście... Marii 
udaje się jakimś cudem dostać 
„pracę u Poznańskiego. 


Dominiak Maria 
Sekretarz OOP 
ZPB im. Marchlewskiego 


Lata płynęły. Narastała świado- 
mość, piętrzyła się nienawiść do 
systemu wyzysku i upodlenia. Po- 


łem wojna, okupacja, pierw- 
sze brzaski zbliżającej się wol- 
ności. W trepach, w grupie są- 


siadów i znajomych ze „Starów- 
ki" wraca Maria do Łodzi. Pierw- 
sze swe kroki kieruje do fabryki 
na Ogrodową. Lata nowego, wol- 
nego życia rozpoczyna Maria na 
przędzalni średniej. Tutaj też 
wkrótce na sali Va staje się wzo- 
rem dobrych rigządek. W 1947 r. 
zostaje członkiłm PPR, a później 
— PZPR, w r. 1949 jest już głoś- 
ną w fabryce przodownicą. 
ERG, + 


ybór Marii Dominiakowej 
W spadł na nią samą niespo= 
dziewanie. 


— Czy potrafię wywiązać się z 
zadania? ` 

Czuła na sobie cały ciężar wiel- 
kiej odpowiedzialności, widziała 
przed sobą ogrom pracy. Plan na 
przędzalni średniej „leżał*, Były 
poważne braki w organizacji pra- 
cy na oddziale, niski był jeszcze 
w 1951 roku poziom uświadomie- 
nia załogi. 

Poszła do sekrelarza Komitetu 
"Fabrycznego, Tomy. F 

— Towarzyszu, boję się., że nie 
dam rady. 

W głosie Marii 
zwątpienia. 

— Dominiakowa! Co wy? Któż 
zna sytuację na przędzalni lepiej 
od was? Kto zdobył sobie zaufa- 
nie całego oddziału, zaufanie par- 
tii w fabryce? Czy sądzicie, że te= 
raz wolno wam uziąć się przed 
trudnościami? 

Rozmowa dała dużo. Toma z 
miejsca wyczuł pilną potrzebę 


snuła się nić 


chwili: Dominiakowa czuje się je- 
szcze słaba z tym ogromem zadań 
i odpowiedzialności — trzeba więc 
jej pomóc. 

W domu Dominiakowa długo w 
noc siedziała przy stole nad jaki- 
miś papierami, długo w noc czy- 
tała książki. 

— Tyle mi jeszcze brakuje — 
wyjaśniał, — Muszę się uczyć i 
uczyć... 

... 


ad przędzalnią ciążyły lata 
Niudreśi Przecież od 1945 
roku, mimo że w zespołach 
tu 1 ówdzie przekraczano plany, 
mimo, że niektóre prządki 'zwycię- 
sko przekraczały swe plany dzien- 
ne i miesięczne, nie udało się prze 
łamać ogólnych trudności i plan 
w dalszym ciągu „leżał“. 

Było źle między innymi i dlate- 
go, że za mało uwagi zwracano na 
oddział przygotowawczy. 

No, popatrzcie tylko... 

Prządki z maszyn obrączkowych 
otoczyły na chwilę Dominiakową. 
Jedna przez drugą wytykały błę- 
dy. Że Źle „idzie“, że dużo „poje- 
dynek*, To wina wrzeciennic. Dla- 
tego tak trudno prządkom z „ob- 
rączniaków". 

— Chcecie powiedzieć to wina 
„ludzi z wrzeciennic”, prawda? 

Bo w umyśle Dominiakowej 
rzecz nie była tak skomplikowana. 

— Słuchajcie — rzekła w pew- 
nej chwili — to tak jest, gdy czło- 
wiek nie wie, co robi i po co? 
Tym z wrzeciennic trzeba by o 
fym wreszcie powiedzieć, że praca 
w fabryce to nie tylko własny war 
sztat, ale to również i spojrzenie 
dalej, na innych... 

Obiecała interweniować na od- 
dziale przygotowawczym. 

Z miejsca jednak nastąpiło star- 
cie. Majster Janowski z sali Ila 
był innego zdania: 

— Co wy mi mówicie, że zły nie 
doprzęd! Dajcie lepszy... 

Dominiakowa nie ustępowała, 


. miała poważne argumenty: skargi 


prządek z maszyn obrączkowych, 
które nie mogły wyrobft planów. 

Poszła do Szadkowskiego. Na- 
czelny inżynier zbadał sprawę. Do 
miniakowa miała rację. Wyszło na 
jaw, że Janowski nie utrzymywał 
właściwej numeracji niedoprzędu, 
a to przecież psuło szyki na ma- 
szynach obrączkowych. 

'W tym też czasie zajęła się maj 
strem Paciorkiem. Od dość dawna 
nie wykonywał planu, a przecież 
— warunki miał dobre: i ludzi. i 


' maszyny  nienajgorsze. Wezwała 
go do sekretariatu. 
*— Niedobrze! Ciągle jeszcze 


nie robicie planów, Paciorek. A po 
wiedźcie dlaczego? Przecież nie 
wydaje mi się, byście nie rozu- 
mieli, co to jest plan. Plan to waż 
na Sprawa... 

Obrazowo mówiła, jak zada- 
nia jednego człowieka składają 
się na plan zespołu, grupy czy bry 
gady. Jak potem zadania jednej 
sali czy oddziału tworzą wraz z 
innymi zadaniami oddziałowymi 
plan fabryki. Starała się przede 
wszystkim jasno wykazać, że dla 
całości niezmiernie ważny jest 
fakt, że i majster Paciorek wy- 
konuje swój plan, po prostu tak, 
jakby ta całość nie mogła się bez 
Paciorka obejść. A cóż to jest ta 
całość? To przecież nasza ojczy- 


zna, 

Majster Paciorek był bezpartyj- 
ny, nie widział też może wszyst- 
kiego tak jasno i dokładnie, jak 
widziała Dominiakowa. Ale jej sło 
wa, bezpośrednie i szczere znala- 
zły do niego drogę. 

— Patrzą na mnie — myślał — 
to dowód, że i ja jestem tu waż- 
ny. — I wziął się, jak mówiono, 
„w kupę”, częściej doglądał ma- 
Szyny, zajął się tym. by wrzecio- 
na nie stały bezczynnie, by prząd- 
ki. miały robotę jak najlżejszą. 
W krótkim czasie począł przekra- 
czać swe plany. 

+. 


— iemną plamą na życiu przę- 


dzalni byli wagowi Do 
Dominiakowej dochodziły 
raz po raz wieści i 
to często, wstawi 


dzą na sale ważyć przędzę. a gdy 
poważą, znowu zbierają się u sie- 
bie i znowu piją. 

Postawiła sprawę ostro: 

— Wagowych  rozdzielimy na 
sale, rozbijemy „„ferajnę". 

Podniósł się krzyk: 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


— To nam utrudni pracę, na sa- 
lach nie ma dla nas pomieszczeń, 
nie będziemy mieli gdzie pisać... 

Dominiakowa była stanowcza, 
Nie ustąpiła, by zaś odciąć cały 
zespół od złego wpływu „pijackich 
prowodyrów”, pierwsza była za 
tym, by dwóch z nich, najbardziej 
notorycznych pijaków, po prostu 
zwolnić. Przedstawiła sprawę dy- 
rekcji Rozdzielono wagowych, 
przędzalnia odetchnęła, wagowy 
Wesołowski zaś mie mógł ukryć 
swego podziwu: 

— Co to za kobieta! 

Właśnie postawa Dominiakowej 
przekonywała go najbardziej, W 
tym okresie przemyśliwał coś ca- 
łymi dniami, poważnie zastanawiał 
się. Któregoś też dnia przyszedł 
do sekretariatu oddziałowej orga- 
nizacji i z miejsca powiedział, co 
mu leży na sercu: 

— Widzę teraz lepiej wszystko, 
co się dzieje. Zrobiliście u.nas po- 
rządek, pokazaliście drogę, to prze 
konało wielu z nas. Nie przycho- 
dzę jednak w niczyim imieniu, a 
we własnej sprawie. A może mó- 
wiła.wam już grupowa partyjna 
Jędrysiakowa, że i ja chciałem... 
do was, Dominiakowa. Wypróbuj- 
cie mnie... 

Postanowiono wypróbować We- 
sołowskiego. Czas egzaminu dla 
wagowego przypadł w okresie wy 
borów. I co powiecie? Wesołowski 
zdał go na piątkę. Chodził po do- 
mach, agitował, mobilizował w fa- 
bryce i po pracy. Tłumaczył wła- 
snymi słowami żadania Frontu Na 
rodowego, w prostych słowach ob- 
jaśniał cel, do którego „dążymy 
wszyscy, cel wart naszej pracy i 
wysiłków. 

W tej walce o ludzi Dominiako- 
wa odnosiła sukcesy. Po Weso- 
łowskim zajęła się majstrem Mo- 
rawskim, przyciągnęła Rzepeckie- 
go ze zgrzeblarek. Żywo zajęła się 
e” wzrostu organizacji partyj 
nej. 

— Powinno nas być więcej na 
przędzalni oceniała sytuację. 
Wiele rozmawiała na ten temat z 
grupowymi, stawiała przed nimi 
konkretne zadania: 

— Mamy przecież wśród nas do- 
brych, ofiarnych ludzi, Zaintere- 
sujmy się nim. Pomóżmy im zna- 
leźć drogę. 

W sekretariacie- komitetu fa- 
brycznego II sekretarz Miśkiewicz 
nie mógł się nadziwić: z wszyst- 
kich oddziałów ZPB im. Mar- 
chlewskiego sprawa wzrostu partii 


Matka poszła do Dominiakowej. 
Głosem pełnym bólu odmalowała 
sytuację: 

— Uciekła! A w domu dziecko 
teraz zostało bez matki. 
Dominiakowa pa $ 

trzy na zniszczoną 
już twarz starej 
kobiety, ale myśli 
biegną daleko — 
na _Srebrzyńską, 
gdzie niespelna 
dwuletnie dziecko 
każdy dzień zaczy- 
na i kończy sło- 
wem „Mamo!*.. A 
matki nie mal 
stara piakała. 
„— Jest młoda ta 
moja Maryśka; ale 
czy serca nie ma? 
I co z niej będzie? 


— Nie — myśli Dominiakowa 
— dziecko powinno odzyskać mat- 
k 


ję. 

— Słuchajcie, pomogę wam. Czy 
nie jestem kobietą” < 

Po wyjściu tamiej zwołała towa 
rzyszy z egzekutywy. Uradzono 
tak: zawiadomi sie majstra, żeby 
gdy tylko dziewczyna zjawi się 
na sali, przyszedł z nią do sekre= 
tariatu. 

Po dwóch tygodniach nieobecao 
ści istotnie przyszła Zdziwiła się. 
że ją proszą do organizacji party] 
nej. 

Siedzi teraz przed Dominiakową 
i myśli: — Co też mogą od: niej 
chcieć w partii? 

— Ile masz lat? — zapytała -w 
pewnej chwili Dominiakowa. 

— Dwadzieścia i.. tak, dwadzie 

ia. 

— Więc pomyśl: dwadzieścia lat 
twoja matką myślała o tobie, by 
ci było jak najlepiej. Gdy urodzi- 
łaś dziecko, matka ci krzywdy nie 
zrobiła, kochała cię dalej, A ty? 
Ty zabierasz własnemu dziecku 
jego całą radość. Jesteś kobietą, a 
przecież nie słyszałaś głosu włac- 
ie 14 dziecka, które czeka na cie- 

ie. x 

— Dominiakowa... 

— A zresztą — rzuciłaś robotę, 
nie tylko matkę i nie tylko dziec- 
ko. Czy było ci źle w fabryce, że 
poszłaś na próżniactwo? Pomyśl 
tylko: co.z ciebie wyrośnie? 

PS 


s..— ważna rzecz — jaka przędza 


najlepiej wyglądała na przędzalni 
średniej. Bo proszę: do oddziało- 
wej organizacji przyszło w ciągu 
Jednego roku aż 60 przodujących 
ludzi, zwróciła na nich uwagę Do- 
miniakowa, umocniła ich w słusz- 
ności dążeń. Maria Małek, przo= 
downice pracy, jak: Helena Ku- 
czarba, Wanda Olejnik, Hele- 
na Pachnik, 15 ZMP-owców wpro 
wadziło do oddziałowej organiza- 
cji nowy kapitał zapału i entuz- 
jazmu dla sprawy. 
OPAD 
prawa młodej dziewczyny z 
sali VIa, pochłonęła kie- 
dyś Dominiakową bez re- 


W fabryce pracowała razem z 
matką. Mieszkały też razem, ale 
wpływ matki na córkę nie sięgał 
daleko. Cą gorsze — dziecko mło- 
dej dziewczyny komplikowało całą 
sprawę. A tu z dnia na dzień rósł 
zgubny wpływ niektórych koleża- 
nek: — Nie bądź głupia — nama- 
wiały — zostaw dziecko „starej“ i 
chodź do nas... 


EGO dnia w sekretariacie or 
[sanacji partyjnej na po- 
rządku dziennym znalazł się 
CZŁOWIEK. Ten człowiek, — pra 
wie dwuletni, który daremnie o= 
czekuje matki już od dwóch ty- 
godni i ten człowiek, który lekko 
myślnie zbliżał się do moralnego 
upadku. Znalazła sie sprawa domu 
rodzinnego i prostego, gorącego 
serca. Jak myślicie, czy to proste, 
gorące serce zwyciężyło? 
Zwyciężyło. O nową drogę życia 
dla zmanierowanej przez złe to- 
warzystwo robotnicy z sali Vila 
Dominiakowa walczyła jak lew i 
walkę wygrała. Godziny płynęły 
w pokoju, długo trwał proces poz 
nawania własnych błędów, ale 
wreszcie dziewczyna znalazła swo 
je miejsce i w fabryce j w domu 
matki i przy własnym dziecku. 
— Źle zrobiłam — przyznawała 
— to koleżanki mnie namówiły. 
Nie zdawałam sobie sprawy, że ta 
droga jest tak śliska. Wrócę do 
Zobowiązuie 


OMININKOWA 


Jej matka, gdy to słyszała, miała 
w oczach łzy radości, 

Na dziewczynę, powracającą po 
walce ze slabością na prostą dro- 
gę życia czekała w domu na Sre- 


Przyszi ladzie z Dzielnicy, Interesuje ich przędzalnia 


brzyńskiej najlepsza nagroda: uś- 
miech jej dziecka. 

— Zdaje mi się — mówiła Do- 
miniakowa do członka egzekuty- 
wy Rzepeckiego — że uratowaliś- 
my człowieka. Jak myślicie? 

++* 


znów jest wiosna. Myśl o fa 

bryce nie boli już tak, jak 

bolała przez tyle lat. Nie 
tylko przędzalnia średnia, oczko w 
głowie Dominiakowej, alę cały 
Marchlewski pracuje już teraz na 
10? czy na 103 proc! 

Na podwórzu teren skopany jale 
po trzęsieniu ziemi, Brygady miej* 
skie właśnie dołączają posesję do 
siec wodociągowej. W czynie 
1-Majowym... 

Dominiakowa siedzi sama w. po- 
koju, odkłada na chwilę książkę 
w ciemnobrązowej okładce ze zło= 
tym nadrukiem „J. Stalin — Krót= 
ki życiorys", przeciera dłonią oczy 
i tak, mimo woli, spogląda na świat 
rozpościerający się za oknem. Ale 
spojrzenie nie spoczywa 'ani na 
przeciwległej kamienicy, ani na 
grupie lokatorów  niwelujących 
podwórze, jej spojrzenie biegnie 
dalej — poprzez ludzi i domy, po- 
przez miesiące i lata, Kiedy to by- 
ło? Zdaje się — w roku 1949. Na 
parę dni przed 1 Maja zwlokła 
się z łóżka w szpitalu, by resztę 
kuracji odbyć na własnych śmie- 
ciach, w domu. Ledwo zdążyła po- 
łożyć się do łóżka, a tu rada za- 
kłedowa, Pvtaja, jak się czuje, czy 
i kiedy wróci do fabryki, bo tam 
ludzie nie mogą się jej doczekać. 
Wtedy po raz pierwszy opanowało 
ją silne wzruszenie, Parę tysięcy 
ludzi zna i pamieta Dominiakową, 
chociaż jest zwykłą przadką, te- 
raz przychodzi pytać o jej zdrowie 
rada zakładowa. 

— W pochodzie 1-Majowym przę 
dzalnia będzie niosła wasz portret, 
Dominiakowa, 

Czy dziwicie się, że 1 Maja nie 
wytrzymała w łóżku? Poprosiła są- 
siadki, by jej pomogły. Powoli, 
krok za krokiem wyszła na ulicę. 
Na Piotrkowskiej wzbijała się pod 
szafirowe niebo burzą radosnych 
okrzyków: 

— Niech żyja przodownicy pra- 
cy! Niech żyją nasi przodujący 
budowniczowie Polski Ludowej! 

I nagle.. Dominiakowa czuje, że 
jej coraz słabiej, sasiadki mocniej 
ujęły ją pod ręce. To co widzi, roz 
piera ja niewysłowionym wzrusze- 
niem: nad morzem głów falują- 
cych miarowo w pochodzie chybo- 
cze transparent z portretem prząd= 
ki Dominiakowej. Łzy wielkie pa- 
dają jej z ocz 


pochodzie 1-Majowym wśród 

swoich ludzi z przędzalni 

średniej maszerował sekre- 
tarz oddziałowej organizacji par= 
tyjnej, Maria Dominiakowa. Pod 
szalirowe niebo wznosiły się nie- 
przerwane okrzyki: na rzecz poko- 
ju w całym świecie. przeciw woj- 
nie i tym wszystkim, którzy czy- 
hają na życie matek i dzieci, pły= 
nęły wzdłuż Piotrkowskiej setki ty 
sięcy ludzi pracy, świętujących 
swoje wielkie święto. Maria Domi- 
niak myślała: 

— Wyszliśmy już na plan! To do 
daje otuchy, a potrzebujemy jej w. 
naszej pracy codziennie, Budujemy 
przecież coraz szybciej i trwalej. 
Chodzi o nowe. lepsze Życie, o 1 
dzi szczęśliwych. 

+ELIKS BĄBOL 
wot. Ewa Szarfhare 


STR. 6 


Czy Kubocz 
będzie grał 
w reprezentacji Polski? 


Zgoła nieoczekiwanie jeden z piłkarzy 
łódzkich zyskał szanse przywdziania ko- 


18 sztafet 


szulki reprezentacyjnej na meczu mię- 
dzypaństwowym z Czechosłowacją, który 
odbędzie się we Wrocławiu, 

Piłkarzem tym jest lewoskrzydłowy 
Włókniarza — Kubocz, którego wezwano 
wczoraj nagle na obóz przygotowawczy, 
Powołanie Kubocza ma ścisły związek x 
wykazywaną ostatnio przez Mordarskie- 
go słabą formą | przesunięciem na mecz 
w Pradze Krasówki. 


RADIO 


SOBOTA, 2 MAJA 


14.10 Audycja dla klas Ti TI 1450 Kon- 
cert, 1530 Audycja dla dzieci. 16.00 
„Wszechnica Radiowa" — kurs I. 16.20 
Program lokalny. 18.30 Audycja oświa- 
towa, 1840 Audycja literacka, 19.30 Mu- 
zyka i aktualności. 20.00 „Przy sobocie 
po robocie". 21.36 Szostakowicz: Suita z 
fiimu „Upadek Berlina". 22,00 „Wszech- 
nica Radio — kurs TI. 22.20 Brahms: 
Sonata skrzypcowa A-dur. 22,40 Mu 
taneczna, 23.20 „Muzyka na dobranoc: 


TEATRY 


Nowy — nieczynny N 

Im. St, Jaracza — „Sprawa rodzinna“ = 
1 

Powszechny — „Ludzie z naszej ulicy: 


Pinokio — nieczynny ł 
Arlekin — „Aladyn 1001" — 17 
Cyrk nr 4 (PI. Niepodległości) — 19.15 


KINA 


BALTYK — Czarodziej Glinka — 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych — 18, 19. Dusze czarnych — 20. 
Program dl» najmłodszych — 16, M 

Ł MAJA — W pogoni za sławą — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Wyścig Pokoju — 
16, 18, 20 

MUZA '— Ostatni rejs — 18, 20 

PIONIER — Zwycięski powrót — 17, 19 

POLONIA — Aktorka — 16, 18, 20 

PRZEDWIOŚNIE — 1 Maja 1%2 w Mo- 
skwie — 18, 20 

REKORD — Cud w Mediolanie — 18, 20 

ROMA — Niezapomniany rok 1919 — 18, 
20 

SOJUSZ — Cywil na stadionie — 17, 19 

STYLOWY — Nieczynne z powodu 're- 
montu 

ŚWIT — Konfrontacja — 18, 20 

TATRY — Drużyna — 16, 16. % 

WISŁA — Trzy opowieści — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Trzy opowieści — 16.30, 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — Delegat floty — 16, 18, 20 

ZACHĘTA — Kwiat miłości — 

DWORCOWE — Natchnienie — 16, 17, 18, 
1e, 20, 21, 22 


W ostatnich dniach wpłynęły dal- 
sze zgłoszenia zespołów do biegu 
sztafetowego 7x2000 m o nagrodę 
przechodnią „Expressu Ilustrowa- 
nego", który odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę, 3 maja, jak 
zwykle w Parku Poniatowskiego. 
Chociaż dzień wczorajszy był o= 
statnim terminem przewidzianym 
do zgłoszenia drużyn, nie moż: 
jeszcze podać ostatecznej ilości 
uczestników, bowiem utartym zwy 
czajem koła sportowe odkładają za- 
łatwienie tej formalności na ostat- 
nią chwilę. Nie jest więc wyklu- 
czone, że liczba uczestników zwięk- 
szy się jeszcze przez zgłoszenie ja- 
kiegoś zespołu zamiejscowego, 
Dotychczas wpłynęło 18 zgłoszeń, 
Na liście zgłoszonych 'nie brak, ro- 
zumie się, zeszłorocznego zdobywcy 
nagrody  przechodniej sztafety 


adu 


Mały — nieczynny 
Muzyczny — nieczynny 


Nagroda przechodnia „Expressu Ilustro- 
wanego". 

OWKS Wrocław, która tym razem 
pokusi się o jej utrzymanie. 

Ale biegaczy wrocławskich czeka 
niełatwe zadanie, bo znajdą oni w 
sztafecie OWKS: Bydgoszcz bardzo 
grożnego przeciwnika. Nazwiska za 
wodników bydgoskich mówią same 
za siebie. Oto one: Górecki, Kę- 
dzierski, Ziółkowski, Kazimierz 
Śmierzchalski, Kreft, Żbikowski, 
Graj. z 

Jak widzimy, w skład tej sztafe- 


Kolejarz i Gwardia 

grają w Łodzi 

a Widzew - na wyjeżdzie 
W dalszym ciągu rozgrywek pił- 

karskich o mistrzostwo ligi między- 


wojewódzkiej łódzkiej odbędą się w 
niedzielę, 3 maja, następujące spot- 


„Orbis”, ul. Piotrkowska 


11 do 18. 


ul. 


WYSTAWY 

Wystawa ku <zci Feliksa Dzierżyń- 

skiego, Piotrkowska 230, otwarta Co- 

qdrennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków, 

W dniu 1 maja — od godz. 14 do- 0. 


„Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżuruja nastepujące 
apteki Piotrkowska 165, Narutowicza 
Rzgowska 147. Więckowski . Kart 
lewska 48 Przybysze Lima- 
nowskiezo £0 | Al. Kościuszki 48 

Dvzur oołnnicza a'nekoloeiczny" dzić 
przez cała dobe dyżuruje szpital im M. 

Curie-Skłodow- 


Gwardia (Łódź) — Spójni 
szów), Stal (Starachowice) — LZS 
Suchedniów, Unia (Piotrków) 
Włókniarz (Pabianice), Kolejarz 
(Łódź) — Włókniarz (Radom) i Stal 
(Skarżysko) — KS Częstochowa. 
Mecz Kolejarz — Włókniarz (Ra- 
dom) odbędzie się na stadionie przy 
Al. Unii o godz. 11. a Gwardia spot- 
ka się z tomaszowską Spójnią na 
stadionie przy ul. Kilińskiego 188 


Red. Naczelny: E Kromiewicz 
Łodz. Piotrkowska 102a 
128-13, 137-47, 103-04 

rasa" 
RSW „Prasa“ — Łódź. 
13. — Papier druk. mat 50 er 
D-4-2005 


Zwirki 


— Nie macie pojęcia, a 
— zrzędził« A 
— Ale powiedzcie, czy 


A jemu chodziło przecież o konkretne, 
praktyczne rzeczy. 

Stary krążył między Komitetem Par- 
tyjnym a Komisją Usprawnień. Nie nale 
Żał formalnie do klubu racjonalizatorów, 
bo nie zgłosił dotychczas żadnego projek- 
tu, który by się doczekał realizacji. Nie- 
mniej jednak uczęszczał pilnie i przesia- 
dywał na wszystkich zebraniach, odczy- 
rach i długo, gorąco popierał każdą inicja 
tywę, nawet tę, której w szczegółach i w 
pełni nie rozumiał. 

Ciskał się nieraz na niego stary inży- 
nier Gajdzik, który ofiarnie i cierpliwie 
usiłował tchnąć życie w stoczniowy Ko- 
mitet Usprawnień. Kaczor denerwował go 
często, jako że Gaidzik był porywczy i 
nieco belferski; ale jednącześnie uważał 
Kaczora za jednego ze swych najbardziej 
zapalonych uczniów. Szczerze wzruszała 
go gorliwość starego majstra i jego żarli- 


wy głód wiedzy, 


inżynier z planowania. 


boście mało czytali, 


nąć. 


przednią dyskusją. 


zapał trzeba oprzeć 
wach. 


Lista zgłoszeń zamknięta 


Zapowiada się niezwykle ciekawa i ostra walka 
o nagrodę „Expressu llustrowanego” 


edług mnie bardzo słusznie mówił ten 


— Głupiście, Kaczor — mruczał Gaj- 
dzik. — Wam się wszystko wydaje łatwe, 
bo praw teoretycz- 
nych fizyki umysłem nie potraficie ogar- 


— Nie szkodzi, ale powiedzcie, czy nie 
miał racji ten z planowania... — powta- 
rzal Kaczor w roztargnieniu, przejęty po- 


— A właśnie, że szkodzi! — wybuch- 
nął Gajdzik. — Jak człowiek chce tech- 
nikę usprawniać, to musi mieć o nież zie- 
lone pojęcie. Musicie się uczyć, świadomy 
robotnik jest nam potrzebny dzisiaj. Swój 


na jakichś podsta- 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


na starcie 


ty wchodzą dwaj biegacze kadry 
narodowej, a trzej dalsi legitymują 
się I klasą. Tylko jeden Górecki 
posiada 1I klasę i on pobiegnie jako 
pierwszy. Najlepsze swoje siły, a | 
więc Krefta, Żbikowskiego 1 Graja, 
OWKS Bydgoszcz wypuści na ostąt- 
nich zmianach. 

Niemałą rolę w tej walce powin- 
na odegrać sztafeta Kolejarza z 
Gdańska, która już po raz trzeci 
weźmie udział w naszej imprezie. 

Oto pełna dotychczasowa lista 
zgłoszonych do biegu niedzielnego: 

1. Stal (Łódź). 

2.KS im, Gwardii 
(Włókniarz-Łódź) 

3. OWKS Bydgoszcz 

4. LZS Grabieniec — Łódź 

5. LZS Zduny — Zduńska Wola 

6. Unia — Łódź 

7. Włókniarz — Zgierz 


Wszystkie zaproszone zespoły d 
VI Międzynarodowego Wyścigu Po- 


Ludowej 


koju przybyły już do Bratyslawy, 
wyjątkiem Włochów i 
Zie warunki atmosferyczne zatrzy. 
mały Szwedów w 


gdzie oczekiwali na samolot, któ 


8. KS im. I Dyw. Kościuszkow- | rym mieli przylecieć na miejsce 
skiej (Włókniarz — Łódź) startu. 

9. Uniwersyteckie Studium Przy-| w dniu 1 maja, o godzinie 18, 
datowawcze = UA nastąpi ostry start do I etapu 


10. Gwardia — Łódź 
11. SKS “Olimpia — Łowicz 
12. Technikum Fototechniczne 


(Zryw — Łódź) widziany jest około godz. 17. 


13. Ogniwo przy MPK — Łódź 

14. OWKS Wrocław Polscy kolarze otrzymali następu- 

15. Włókniarz — Pabianice I szta | jące numery: Wilczewski — 79, Ha- 
feta dasik — 80, Królak — 81, Klabiñ- 

16. Włókniarz — Pabianice II szta | ski — 82, Wójcik — 83, Ulik — 84. 
feta Indywidualny zwycięzca VI Wy- 

17: Kolejarz — Gdańsk ścigu Pokoju zostanie zaproszony 

18. SKS Technikum Poczt. i Tele- | jako gość na IV Festiwal Młodzie- 
kom. — Łódź Iży i Studentów do Bukaresztu. 


Jest nas 3 i pół miliona p 


Centralna akademia 1-Majowa 


Wzrasta masowa kultura fizyczna w Polsce Ludowe 


W Warszawie odbyla się centralna Mówca zakończył referat wzniesie- 
akademia sportowa z okazji święta mas | niem okrzyków: 

pracujących calego świata — 1 Maja. Niech żyje Polska Rzeczpospolita 
Halę sportową AWF wypełniły po | Ludowa! 


brzegi liczne rzesze sportowców, mło- 
dzieży szkolnej i zaproszonych gości. 


W pierwszych rzędach siedzieli w 
strojach reprezentacyjnych nasi naj- 
lepsi sportowcy: Zasłużeni Mistrzowie 
Sportu i Mistrzowie Sportu. Widzimy 
wśród nich bokserów Gościańskiego i 
Kolczyńskiego, tenisistę Hebdę, siat- 
karki | koszykarki; Kamecką. Jaźnicką, 
koszykarza Bartosiewicza, piłkarza Bo- 
rucza i wielu Innych, 


Zebranych powitał rektor Akademii 
Kosman, po czym przewodniczący 
GKRKF Reczek wygłosił okolicznościo- 
wy referat. 

Burza oklasków towarzyszyła słowom 
przewodniczącego GKKF Reczka, kie- 
dy padały dumne liczby, świadczące o 
stałym rozwoju masowej kultury fi- 
zycznej w naszym kraju. Wychowa- 
niem fizycznym jest objętych trzy i pół 
miliona młodzieży. Ponad milion spor 
towców zorganizowanych jest w zrze- 
szeniach sportowych. W ciągu toku o- 
koło pół miliona osóh zdobywa odzna- 
kę SPO. Stale wzrasta liczba kół spor- 
towych w miastach | na wsi. Rośnie 
zainteresowanie imprezami i zawod 
mi sportowymi. Stongiowo podnosi s 
poziom podstawo: dyscyplin spor- 
tu. 


Bolesław Biernt! 


Okrzyki te 
towcy skandując wśród nie milknącyci 
oklasków: Bierut, Bie—rut: 

Następnie odczytano listę nagrodzo. 


sekcji sportowych. 


* odśpiewaniem „Międzynarodów! 


MASZYNĘ 


do liczenia 4-działaniową, 
elektryczną, nowoczesną, 
w dobrym stanie 
najchętniej firmy 
„FACIT* lub  „REHNMETAL* 
zakupią 
Północno - Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Pasmanteryjnego, 
Łódz, ul. Srebrzyńska 42. 
1170-K 


Kaczor ścichł i* powiedział zgaszonym 
głosem: 
— A czy ja się nie chcę uczyć? Sam 


60) 


ny w 


mruczał Gajdzik. — Takich nam właśnie 
potrzeba. Was wszystko interesuje, wy 
się garniecie, ale macie duże braki, Ka- 
czor. 


zabieracie głos! 


nie mam racji? 


zapałem. 

— Widzicie, z was będą ludzie, Ka- 
czor — mówił rozpromieniając się cora: 
bardziej. — Wy chcecie się uczyć. Po- 
wiem wam wprost — prawdziwy z was 
bolszewik. Wam to leży na sercu. Bo, 
widzicie, tu nieraz przychodzą tacy mędr 
kowie, co to tylko z pychy, żeby zabłys- 
nąć, żeby pokazać, że oni — jak inży- 
nierowie. A w gruncie rzeczy to im cho- 
dzi tylko o premie. 


się jes 


mentó 


I kłócą się, że tak 
mało za ich wynalazki się płaci. Chcieli- 
by wszystko sprzedać na pasek. Czy im 
zależy, że państwo na tym zaoszczędzi 
milicny! Wiecie, Kaczor, mam dla was 
tu jedną książkę — mówił, podchodząc 


szym 


siona 


Szwedów. 


Kopenhadze, 


wyścigu z Bratysławy do Brna, dłu 
gości 156 km. Przyjazd pierwszych 
zawodników na metę w Brnie prze- 


Niech żyje wódz | nauczyciel naro- 
du polskiego, prezes Rady Ministrów, 


Niech żyje i rozkwita sport ludowy! 
żywo podchwycili spor- 


nych dyplomami i wyróżniających się 
sportowców oraz działaczy społecznych 


Cześć oficjalną akademii zakończono 


Sprawa obróbki 


lach, 
nadjeżdżały pierwsze komplety wręgów, 
denników, pokładników, zwożono blachy 
pokładów i grodzi wodoszczelnych. Po- 
nieważ w planach statków typu Lewant 
zadecydowano stosować spawanie w w. 


- Nr 103 
Siadem dii boksu 


Pięściarze 19 pañstw 


biorą udział 


w mistrzostwach Europy 


Chętnych oglądania mistrzostw Eoro- 
py w boksie naliczono ponad 60 tys., z 
czego około 15 tys. zgłoszeń spoza War- 
szawy. Niektórzy amatorzy boksu blorą 
nawet na okres trwania mistrzostw ur- 
lopy wypoczynkowe. Jest to nie lada kio 
pot dla organizatorów, bo do rozprze- 
dania mają tylko 44 tys, biletów. 

zdecydowano więc, że sprzedaży indy- 
widualnej, jak również bilctów ulgowych 
i abonamentowych nie będzie. Rozdziel- 
niki na bilety ustalać będą komisje, z 
tym, że otrzymają je w pierwszym rzę- 
dzie” dzialacze sportowi | organizacje 
sportowe, które również komisyjnie bę- 
da je rożprowadzały wśród swoich człon 

w. 

Mistrzostwa Europy trwać będą 7 dni: 
od 18 do 'z4 maja, W pierwszych trzech 
dniach walki odbywać się będą od godz. 
14 | 20, a w następnych trzech tylko o 
godz. 15. Finaly odbędą się w niedzielę, 
o godz. 13. W piątek i sobotę odbędą się 
walki półfinałowe. 

W mistrzostwach Europy wezmą udział 
bokserzy 19 krajów: ANGLII, AUSTRII, 
BELGII, BUŁGARII, CZECHOSŁOWA- 
CJI, FINLANDII, FRANCJI, IRLANDII 
JUGOSŁAWII, NRD, NIEMIEC ZACHOD 
NICH, NORWEGII, POLSKI, RUMUNII, 
SZKOCJI, SZWECJI, WŁOCH, WALII 
1 ZSRR. Ogółem spodziewany jest udział 
około 140 pięściarzy, gdyż nie wszystkie 
państwa wysyłają kompletne drużyny. 
Otwarcie mistrzostw Europy nastąpi 
JB maja, o godz, 14. Po przemówienia 
przewodniczącego Komitetu Organizacy|- 
nego Mistrzostw — Reczka, defiladzie 
pocztów sztandarowych, wciągnięcia fla- 
gi na maszt, odegraniu hymnu państwo- 
wego i sygnału mistrzostw przez fanfa- 
rzystów — rozpoczną się walki. 

Zdobywcy tytułów mistrzowskich otrzy 
mają bezpośrednio po walce finałowej 
pasy mistrzowskie, a na zakończenie tur 
nieju mistrzowie | wicemistrzowie otrzy- 
mają złote | srebrne medale, Poza tym 
Komitet Organizacyjny ufundował spe 
cjalne nagrody dla najmłodszego zawod- 
nika, najlepszego technika, najlepszego 
taktyka w walce | najbardziej ambitne- 
zo pięściarza. 

Troskę o wyżywienie zawodników posu 
nictu tak daleko, że będą uruchomione 
cztery specjalne kuchnie, jak np. kuch: 
nia francusko-włoska, skandynawska, 
wschodnio-europejska, Wszyscy bokserzy 
będą kwaterowali w hotelu „Polonia“. 

AIBA wyznaczyła 16 sędziów między- 
narodowych do prowadzenia walk, wśród 
których są dwaj sędziowie Polacy — Li- 
sowski 1 Masłowski. 

na 


Francuski Związek Bokserski wysyła 
na mistrzostwa bokserskie Europy w 
Warszawie tylko czterech zawodników. 
Są to: Marie w wadze muszej, Martin — 
w koguciej, Rataile w lekkiej i Daidi w 
półśredniej, s 


| 


Spółdzielcza Przychodnia 
Lekarzy Specjalistów 
w Łodzi 
zawiadamia, 


że przy ul. Południowej 3 
został uruchomiony 


Oddział 
Techniczno-Dentystyczny 


który wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres protetyki 
dentystycznej, 

CENY USŁUG B. NISKIE. 
1244-K 


h 


Pracownicy poszukiwani 


Kierownika Oddziału Zaopatrzenia Ro- 
botniczego ze znajomością prowadzenia 
gospodarstwa warzywniczo - hodowlane- 
go (zdolnego organizatora) zatrudnią Za- 
klady Przem. Zgrzebnego im. Wiosny 
Ludów w Łodzi, ul. Żeligowskiego 3-5. 

łoszenia do wydziału kadr w godz. 
3 = 1. 1078- 


do oszklonej szafy, zajmującej pół ścia- 


gabinecie klubu, a będącej skrom- 


nym zaczątkiem pieczołowicie gromadzo- 


zez Gajdzika biblioteki. — Zdoby- 


wiem, ciężko, jak się szkoły nie ma. Tyl- | nej pr 

ko mnie wszystko na sercu leży, a oni by | łem ją niedawno od pepego inżyniera. 

chcieli ro roztopić w jałowych mądroś- | Znacie rosyjski? 

ciach, z których nic nie wynika. Ale czy — Znam — mówił Kaczor. 

ja się uczyć nie chcę?... — To weźcie, weźcie, przeczytaicie so 
— To dobrze, to właśnie dobrze — | bie — zachęcał go wylewnie, wsadzając 


tmu wstydliwie książkę w rękę jak nico- 
czekiwany podarunek. — 
dokładnie. Tam znajdziecie wszystko, co 
was interesuje. Jakbyście czegoś nie ro- 


Przeczytajcie 


Inżynier Gajdzik błyskał spoza okula- | zumieli, to przyjdźcie do mnie. 
rów niemowlęco niebieskimi oczyma, stro l patrzył za nim z rozrzewnieniem, 
szył siwy wąsik i głaskał się po łysinie z | kiedy Kaczor zamykał drzwi czytelni, 


VII 
płomieniem ważyła 
zcze, kiedy już nowe kłopoty po- 


chłonęły całkowicie Kaczora. Do kadtu- 
bowni nadchodziły pierwsze partie ele- 


w na Lewanty. Piętrzyły się stosy 
znaczonych tysiącem cyfr i liter,, 


stopniu niż dotychczas, duża część 


prac montażowych musiała być przenies 


do hal. (Dead 
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„EXPRESS TLUSTROWANY”* 


Na uroczystej- akademii 1-Majowej 


społeczeństwo Łodzi zamanifestowało 


swą solidarność z międzynarodowa klasą robotniczą 
-. i wolę walki o pokój i socjalizm 


W. przeddzień Święta Pracy w Tea- 


Ob. Krystyna Świderska prządka z 


trze im. Jaracza odbyła się uroczysta 
akademia zorganizowana przez Ko- 


mitet Obchodu 1-Maja w Łodzi. 


QOdświętnie przybraną salę wypeł- 
'dstawiciele spote- 


nili po brzegi pr: 


zakładów im. Stalina, która swe za- 
dania wykonuje w 117 proc, zdoby- 
ła tytuł przodownika pracy. Ob. Ja- 
ninh Jędrzejczak, prządka z oddzia- 

wykonująca swoje zadania w 


techników i inżynierów o pełną i 
rytmiczną realizacje planów co mie- 
siąc, co dzień, co gdłlzinę. W każdym 
oddziale, na każdej sali, brygadzie 
i przy każdej maszynie. a 
Zespólmy wszystkie siły narodi 


czeństwa łódzkiego. Na podium | 117 proc, przeszła jako jedna z HDT. U] zh 
przyozdobionym zielenią okwieciem | pierwszych z obsługi 948 wrze- | pod ke Mie p A azs R dt 
zasiadło prezydium, w skład którego |cion na 1536  wrzecion i jest |rzysła Bieruta do walki o pokój i pda 
weszli przedstawiciele partii, posło- Et SA I grupy pionierskiej | plan 6-letni, o dalszy rozkwit Pol- 

wie, przedstawiciele rad narodowych, | ZMP. Ob. Danuta Cieślak — prząd- | skiej Rzeczypospolitej Ludowej, o 


organizacji społecznych, 
świ nauki, przodownicy pracy... 
„Hffhn narodowy rozpoczął aka: 
demię 1-Majową. 


wojska, 


ka, plany swe wykonuje w 120 procą 
jest również jedną z pierwszych, 
które przeszły na obsługę 1.536 wrze- 
cion. Ob. Franciszka Urbaniak — 


Polskę socjalistyczną, o zwycięstwó 
wielkiej nauki Marksa, Engelsa, Le- 
nina, Stalina. 

Niech żyje i rozkwita nasza 0j- 


Bias pierwszomajowym 
brygad roboczych Zjedno 
czenia Budownictwa Miejskiego 
było przyspieszenie wykończe- 


Zobowiązania | 
—.wykonane 


STR. 7. 


8 


Wszyscy 


Po zagajeniu przez przewodniczące- |tkaczka z zakładów Róży Luksem= | czyzna — Polska Rzeczpospolita nia 370 izb mieszkalnych w e CA 
go ORZZ Sumerowskiego, referat wy | burg — przodownica pracy — bazę | puqowal i Boso aiwych Aab Łoj. Zob 4. dziemy 
głosił I sekretarz Komitetu Łódzkie- |swą wykonuje w 125 proc 


go Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej Jan Jabłoński. 

— 1 Maja staje się co roku wiel- 
kim  w$zechświatowym przeglądem 
sił międzynarodowej klasy robotni- 
czej, przewodzącej narodom w walce 
o pokój, niepodległość i socjalizm — 


Przykładów takich można podać 
znacznie więcej 
Jabłoński. — Świadczą one o dużym 
patriotyzmie i ofiarności oraz doj- 
rzałości politycznej 
robotniczej. 

Naszym zadaniem 


powiedział ob. 


łódzkiej klasy 
jest bardziej 


rozpoczął mówca. 


— 64 lata temu, kiedy po raz pierw- 


szy na zew Kongresu Paryskiego I 
Międzynarodówki, 
warzysza i kontynuatora 


na 'zew współto- 
Karola 


jeszcze wzmocnić walkę o wykonanie 
narodowego planu gospodarczego na 
rok 1953. O wykonaniu zadań pro- 
dukcyjnych w naszym przemyśle de- 


T 


Nieph żyje 1 Maja — dzień mię- 
dzynarodowej solidarności mas pra- 
cujących, dzień braterstwa wszyst- 
kich ludzi walczących o pokój i so- 
cjalizm! 

Okrzyki te podjęte zostały przez 
wszystkich zebranych. A potem po- 
tężnie rozbrzmiała pieśń śpiewana 
przez wszystkie narody świata — 
„Międzynarodówka“, 

Bogata część artystyczna zakoń- 
czyła akademię. U 


Marksa — Fryderyka Engelsa, robo- 
tnicy różnych krajów wyszli po raz 
pierwszy na ulice miast, stosunek sił 
pomiędzy obozenń kapitalizmu a obo- 
zem socjalizmu był zupełnie inny, 
aniżeli ten, jaki widzimy obecnie w 
1953 roku. 

Dziś socjalizm zwyciężył albo te; 
jest urzeczywistniany na olbrzymich 
przestrzeniach kuli ziemskiej. 

Twórcą, organizatorem i wodzem 
potężnego obozu pokoju. demokracji i 
socjalizmu był Stalin. I dziś, kiedy 
odszedł od nas ukochany Wódz i Przy 
jaciel, Jego imię jest sztanda- 
Tem wszystkich bojowników o pokój 
i socjalizm, a Jego nieśmiertelne nau 
ki prowadzą naprzód do ostateczne- 
go triumfu sprawy ludu pracującego. 

Następnie ob. Jabłoński omówił ob 
szernie sytuację międzynarodową. Z. 
kolei. przeszedł do zanalizowańia 
wspaniałych osiągnięć Polski Ludo- 
wej. Na ich tle przedstawił olbrzymi 
zony] gospbdarczy i kulturalny Ło- 

zi 


— Przemysł włókienniczy zwycięsko 
wykonał swoje zadania produkcyjne 
za, I kwartał — ciągnął mówca. — 
Stało się to dlatego, że szereg na- 
szych zakładów przemysłowych po- 
stawiło po nowemu sprawę współza- 


cyduje uporczywa walka robotników, 


Co ujrzymy 


w pochodzie 1-Majowym 


„yszystkie 
szkoły i 
Wszędzie starano 


artystycznych i grup 


Zakłady pracy przygotowały odpowiednie dekoracje 


Do pochodu 1-Majowego przygo-| 
towywały się od dawna 
zakłady pracy, instytucje, 
wyższe uczelnie. 
się wykonać jak najładniejsze de- 
Koracje, transparenty, kostiumy dla 
zespołów 
sportowych. Ambicją każdego ze- 
społu ludzi było przecież jak naj- 
godniejsze wystąpienie w dniu świę 
ła mas pracujących. 

Dziś ujrzymy w pochodzie efekty 
tych przygotowań. Są one w wielu 
ROZA R RZA 


Miastu 
przybyło zieleni 


Wielu lokatorów domów łódzkich pod- 
jelo w swych komitetach blokowych zo- 


wypadkach bardzo ciekawe, na wy- 
sokim poziomie artystycznym. Na 
przykład zakłady im. Marchlewskie- 
ga wystąpią w pochodzie z grupą 
wielkich kukiel: Będzie to coś w 
rodzaju szopki politycznej, cieka- 
wej i zabawnej. Ujrzymy tam „bo- 
haterów" polityki imperialistycznej, 
jak również bumelantów, brakoro- 
bów”czy spekulantów. Prócz tego 
zakłady im. Marchlewskiego ` przy- 
gotowały dwa- samochody, na któ- 
rych "ujrzymy warsztat przędzalni- 
czy, warszłat tkacki i najładniejsze 
wzory tkanin. 


Również inne fabryki przygoto- 
wały się odpowiednio. Bardzo pięk 
ne na przykład są kostiumy zespo- 
łów świetlicowych ZPB im. Stalina. 
Wielki ten kombinat wystąpi też z 


wiązanie zostało wykonane. 

Na 1 Maja oddano do użytku 
wa Bałutach: 94 izby w bloku 
nr 28b, 42 izby w bloku nr 5 i 
45 izb w bloku nr 13. Poza tym 
na Starym Mieście wykończo- 
no całkowicie w bloku nr 18a 
— 81 izb, w bloku nr 17a — 
16 izb i w bloku nr 25 — 44 izby. 
W osiedlu Głowne - Osiny przy 
bylo nowych 48 izb. mieszkal- 


nych. 
ZE Kierownictwa Ro 
bót Kolejowych Łódzkie- 
go Przemysłowego Zj 
nia Budowlanego 
swe zobowiązanie na cześć świę 
ta klasy robotniczej, oddając do 
użytku nową sieć linii kolejo- 
wych na Żabieńcu koło Łodzi. 

. . 

W dnin 1 Maja został całko- 
wicie ukończony i odda- 


ny do użytku publiczności Park 
Staromiejski. 


. 
W dniu 28 bm. szkoła TPD 
nr 11, jako pierwsza ze 
szkół łódzkich, wykonała swój 
roczny plan zbiórki odpadków 
użytkowych. Zebrano 2.660 kg 
makulatury i 336 kg szmat. Da 
tego sukcesu przyczyniły się nie 


tylko dzieci, ale również nauczy 
cielstwo i rodzice. 


Warto zaznaczyć, że szkoła 
nr 11 również w ubiegłym ro- 
ku była szkołą przodującą w 
zbiórce odpadków, bo zajęła 


=... 


. . 


na pochód! 


Wcześnie zbudziło się dzisiaj mia- 
sto. 

Jeszcze szarzało, gdy na ulicach 
pojawili/się pierwsi przechodnie. Ta 
aktywiści, członkowie zakładowych 
komitetów obchodu 1 Maja. Podq= 
żają do swych zakładów pracy, aby 
dopilnować „ostatnich przygotowań 
przed pochodem 1.Majowym. 


Jadą samochody i tramwaje, do- 
wożące ludzi na miejsca zbiórek. 


Ze wszystkich stron. miasta — 2 
Bałut i Widzewa, z Kozin i Chojen, * 
z Radogoszcza, Marysina, Polesia — 
płynie nieprzerwanym potokiem fa- 
ia ludzka. 


Robotnity i pracownicy śpieszą do 
swych zakładów. pracy, uczniowie i 
uczennice starszych klas do 
stbych uczelni. 


Tutaj bowiem, w miejscu codzien= 
nej pracy i zajęć, wyznaczono zbiór= 
kę przed wyruszeniem na pochód. - 


I stąd, z zakładów pracy, ze szkół, 
wyruszą wszyscy w zorganizowa= 
nym szyku, aby udać się na miejsce 
zbiórek dzielnicowych, 


A później przedefilujemy w dum 
nym pochodzie 1-Majowym przez u= 
lice swego miasta! K 

Nikogo nie zabraknie w tym po- 
chodzie dumy, radości i wesela! 
Wszyscy skupimy się dziś pod czer- 
wonymi sztandarami, manifestując 
naszą niezłomną wolę zwycięskiej 
walki o pokój, plan 6-letni i socjde 


; A kilkunastoma samochodami, wielo- || pi N on wiród CARA c 
i A- | bowiązania 1- s 1 a T v pierwsze miejsce wśró 3 e r 

wódnictwa pracy -1 podjęta dłuzofa- powiązania Manwe tycace, 1 TOJA: | ma interesującymi makietami itp. || całego województwa, dostarcza- || "zm, naszą braterską solidarność z 

lowe. zobowiązania. ców. Podobnie ładne, często dowcipnie || jąc ponad 4 tony makulatury. wszystkimi ludźmi procy wszyst- 


Na odcinku współzawodnictwa pra 
cy w Łodzi widzimy wzrost w po- 
równaniu z I kwartałem ub. roku. W 
branży bawełnianej wynosi on 8,2 
proc. w wełnie 12,5 proc, w dzie- 
wiurstwie blisko 1 proc, w jedwa- 
bniczo-galanteryjnym przemyśle 10,3 
proc. Na 3.268 grup związkowych w 
71 zakładach pracy zobowiązaniami 
objęte zostały 2.963 grupy. y 

Do zakładów, w których współ- 
zawodnićtwo znalazło należyte zro- 


nia 
ey 


Liczne komitety blokowe donlosty 
o wykonaniu swych zobowiązań, 
jecen z pierwszych o zakończeniu wszyst 
ki 


Już 
Jako 
prac zameldował w dniu 24 kwiet- 
Mieszkań- 


mitet blokowy nr 353. 
urządzanie 


bloku nr 158 skończyli 


skwerów ania 25 kwietnia, a bloku 174 
— dnia 
konali takte mieszkańcy ul. Abramow- 
skiego 1 domu przy ul. Buczka 20, gdzie 
powstały joż zieleńce. 

Podobnie w bloku przy ul. Zacisze 4, 
5, 8, 
obsadzono gó drzewkami | krzewami, 


29 kwietnia. Zobowiązania wy- 


gdzie urządzono olbrzymi skwer i 
(u) 


pomyślane dekoracje przygotowały 


łódzkie wyższe uczelnie. (2) 
ZZ 2 ia e 


w 


kich krajów, walczącymi o te same 


wzniosłe ideały! (o) 


Jak spędzimy „dzisiejsze popołu- 


b 


ejrzymy występy artystów teatral- 


— 


© Tańce © wysłępy artystyczne 6 imprezy sportowe 


Gdzie bawimy się po poludniu? 


Kogo zaś bardziej pociągają im= 


zumienie należą ZPB im. Marchlew- S—— dnie i wieczór? — zastanawiają się |nych i cyrkowych oraz wysłuchamy | prezy sportowe — również będzie 
skiego, Armii Ludowej, Dzierżyń- w iki łodzianie. audycji satyrycznej, na PL Niepo- |miał okazję zaspokoić swe zainte- 
skiego, W zakładach im. Marchlew- YNIKI t Odpowiedź może być tylko jedna: | dleglości oklastiwać będziemy wy- | resowanią: już dawno nie odbyło się 


skiego na wyróżnienie |zasługuje | 
grupa ob. Płyty z przędzalni, gdzie 
plany są realizowane z nadwyżką. 
"Współza wodńictwo długookresowe zo 
stało pogłębione Wartami 1-Majowy- 


konkursu satyrycznego 


Na posiedzeniu jury konkursu 
rycznego zorganizowanego przez W: 
Kuli 


saty- 


ry Prezydium Rady N; 


mi. Na terenie Łodzi w 423 zakła- 
dach i instytucjach 143304 osoby 


Łodłi przyznano nagrody w sposób na 
stępujący: 


po pochodzie — na zabawę! 

W_siedmiu punktach miasta — 
na PL Komany Paryskiej, na Pl. 
Niepodległości, Pl. Zwycięstwa, w 
Parku 1 Maja, na Pl. Barlickiego, 
na Rynku Bałuckim i w Parku Lu 
dowym już o 5 po południu rozpocz 


ki 


stepy zespołu artystycznego szkoly 
oficerskiej. artystów teatrów łódz- 


zobaczymy popularnych artystów i 
bajeę „Lutni“, w Parku 1 Maja — 


posłuchamy występów 
ramach odbywającego się festiwalu 


ich i chóru, na Pl. Zwycięstwa — 


chórów w 


w ciągigłyAnego dnia tyle imprez, 


èile niesi» wa dzień dzisiejszy, 1 Ma- 


ja. 

Na stadionie przy Al Unii, o 
godz, 5 po południu odbędzie się 
piłkarski mecz finałowy Włókniarz 
— Kolejarz o Puchar 1 Maja, w He 


podjęły Warty t-Majowe. Pierwszą nagrode przyznano Edwardo: 4 r 2 | oraz audycji satyrycznej, na PI. Bar |lenowie — torowe zawody kolar- 
Coraz bardziej Tonie liczba przo- | wi iakiusneyskiemtu sa Utwór pi. west | PA, S ro ny aaora aaae Po- | Iiekiego — czeka nas koncert i ięk | skie; áa stadlonie przy ul: Kilińskio- 
aujących budowniczych Polski Lu- | "WÓwej masrody Jory nie przyamało, | Przy dźwiękach doborowych or- |ny film, na Rynku Bałuckim — | go, również o 5 po południu =z zie 
dowėj na terenie czerwonej Łodzi, klestr będziemy tańczyć, ile tylko | chór. balet, a w Parku Ludowym — | wody lekkoatletyczne, na basenie 

_„Samokrytyka dusza zopragnie, a w przerwach za | występy zespołów artystycznych, | MDK, o godz. 18, odbędzie się mecz 


„Zaczęło się 
nad morzem“ (51) 


` 


Jednocześnie 


za wiersz pt. 3 


wyróżniła 
Y Mi 


prac 
tyhy Wymykowikiaj pt. „Monoł 


chwycać się będziemy 
artystycznymi. 
I tak na PI. 


imprezami 


kaz Paryskiej o- 


© 


| 


hóru i baletu. 


To tylko niektóre atrakcje — nie 
posób wyliczyć wszystkich. 


| 


pływacki Łódź - województwo, w 
Parku Ludowym, o godz. 17 — tur- 
niej siatkówki kobiet i mężczyzn, 
na kortach. w Parku Poniatowskie- 
go, .o godz. ÍT — zawody w koszy- 
kówce, na stadionie na Widzewie, 
o godz. 17 — zawody piłkarskie 
Gwardia — Widzew o 3 — 4 miejsce 
w finale Pucharu 1 Maja, na boisku 
GWKS o godz. 17 — jazda zręcznoś- 
ci na motorach, na PJ. Zwycięstwa, 
o godz. 18.15 — pokazowe walki 
bokserskie i zapaśnicze, na PI. Nie- 
podległości, o godz. 18.20 — pokaz 
gimnastyczny, a na Bałuckim Ryn- 
ku. o godz. 17.30 — pokaz walk szer 
mierczych. ` 

Poza tym normalne przedstawie- 
nia odbędą się w teatrach i kinach. 
Będziemy też mogli udać się na za- 
bawę ludową do spółdzielni pro- 
dukcyjnej w, Olechowie lub na Ro- 
gach. 


żebym go z tobą umówiła. 


0 
To wszystko nie to.. Mnie potrzebny jest — Jurek prosił, — Powiedz mi, Janko, jak tam terz Idzie w 


tamten materiai! Masz jutro czas? waszej fabryce? jak z pisnem? Czy macie jakieć A powodów do wesela mamy oby- 

— Mam jeszcze pewne trudności, szefie, ale — Doprawdy, Stasiu, nie mam ochoty na to | nie wykorzystane maszyny? ba wiele. Słuszną bowiem dumą 

już niebawem otrzyma pan dokładny raport. spotkanie... —"Ł planem niczego sobie, staramy się Jak fji radością napawają nas nasze suk- 
Znacie Weh? Ten, który stoi twarzą do nas. to Wiesz, Janeczko. po prostu clę nie pozna | możemy. A ca do maszyn nie orientuję się do 


cesy w pracy, powstające budowle 
«ładnie. Myślę. że najlep'ei będzie, gdy spytasz 

o to naszego dyrektora, On ma dokładne wyka- socjalizmu, rosnący i piękniejący z 
ży Wen) dnia na dzień nasz kraj! go) 


el W czym Jurek zawinił, że qo wyraźnie uni- 
asz? Musisz z nim porozmawiać. Powiem mu, 
żeby przyszedł do ciebie wieczorem. 


ów ciemny typ ze Szczecina, A ten drugi.. cze- 
mu on zawsze odwraca się piecamił.» 
. 


. transmisyjnych, w stu- 


1 Maja elektryzuje serca i 


już lat. 

1 Maja ludzie na całym świe. 
cie manifestują swoją siłę, 
swe pragnienie wolnego życia, 
wolnego .od ucisku i od wyzy- 
sku człowieka przez człowie- 
/ ka, swą niezachwianą wiarę w 
nieograniczone możliwości 
swych własnych nie spętanych 
przez nikogo zdolności twór- 
czych, swe pragnienie pokoju, 


Czerwień 1. Bleke 
sztandarów, wiosenna e A ; PA 
zieleń — oto kolory bezpieczeństwa i braterskiej 


1-Majowe. Przyroda po 

mogla ludziom w deko 

racji, stwarzając ciepły, 

radosny nastrój. Usta 

same rozchylają się w 

uśmiechu, a oczy błyszczą weselem. 
Niech żyje 1 Maja — radosne święto 

łudzi miłujących pokój i sprawiedli. 

wosé! Niech żyje 1 Maj — święto ludzi 

walczących o szczęście dla swych /dzie- 

cii Niech żyje 1 Maja — święto pracy, 

która rodzi szczęście i dobrobyt!... 


miłości. 5 
* 1 Maja jest świętem zrodzo 
nym z przelanej krwi robotni- 
czej, bojowym świętem robot- 
niczej klasy, jej zwycięstw 
przeszłych i przyszłych. Jest 
to święto klasy, która w swych 
myślach i w swych dłoniach 
niesie obraz nieskończenie 
pięknego świata i jest zdolna 
przekształcić w trwałą rzeczy- 
wistość odwieczny sen ludzko 
ści o trwałym pokoju i ziemi 
kwitnącej szczęściem i dobro- 
bytem. Jest to święto pracy, 
która stworzyła to wszystko, 


Czyż można 
godniej powitać | uc: 
cić Święto Pracy 
nie wytężoną, wytrwi 
łą pracą? W warkac: 
motorów, szumie past 


kocie „czółenek, w ba- 
wełnianym pyle rosły liczby wykonania 
lanów, które wraz z nazwiskami ro- 
otników sa najpiękniejszymi plakata- 
mi i-Majowymi. Wśród nich jest rów- 
nież j nazwisko Leokadii Gałeckiej — 
tkaczki z ZPB im. Marchlewskiego. 


Dzięki naszym sukcesom przeobraża się ojczyzna. Z 
kraju zacofanego kulturalnie onomicznie, z kraju o za- 
coranej gospodarce rolnej staliśmy się krajem uprzemy- 
słówionym. krajem o rozwijającej się technice rolnej 
| rozkwitalącej kulturze, 5 

Z miesiąca na miesiąc zwiększa się liczba spółdziejni 
produkcyjnych, POM-ów, wzrasta ilość traktorów | maszyn 
rolniczych. 

W ciągu 1 kwartału br. 
wództwa łódzkiego powstało 
produkcyjnych. 

Ostatni okres 


na terenie samego tylko woje- 
około 60 nowych spółdzielni 
przyniósł nam więc nowe zwycięstwa 


i sukcesy na odcinku rolnic 


twa. A 

Oto POM w Dąbrowie Niemodlińskiej. Jego załoga bierze 
czynny udział w budowie nowej gs. „Stalowe konie" goto- 
we są do pracy na spółdzielczyć 


polach... 


©! 


| aaa NET 


Ofiarny trud wszystkich obywateli 
sprawia, że Warszawa stanie się godną 
miana stolicy socjalistycznego państwa. 

Poza nowymi dzielnicami przemysło- 
wymi i osiedlami mieszkaniowymi po' 
staną nowe parki, domy kultury, tea- 
ih ina, żłobki, przedszkola, szpitale 
1 inne wspaniał piękne obiekty: War- 
szawa będzie miastem zieleni. o prze- 
stronnych placach, szerokich ulicach, o 
domach, przez których jasne okna wle- 
waé się będzie do mieszkań słońce i ra- 


Warszawy. 

yngre Jasne, radosne 
MDM.  Przybrane d 
zzerwienia, flag Jest o. 
brazem triumfu ludzkie] 


JAC Yone 
naród buduje swoją Asy: 


ice. 


myśli pracujących ludzi na ca > 
łym świecie od dziesiątków + 


Rośnie Pałac Kultury i Nauki im. Józefa Stalina 


Maszerując w pochodzie 
dziecięim, którzy pod takimi jak i my. Ezerwonymi 
cznych pochodach, pełni dumy ze swych dotychczasówych osiągnięć, 


życie, bo na straży sukci 

pokojowego budownictwa stól 
Polskie, 
uczyć się, tworzyć nowe życie... 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


ŚWIĘTO PRACY I 


pes 


co mamy dzisiaj na świedie i 
tworzy wciąż nowe wartości, 
niewyczerpana *jak samo ży- 
cie. 

Zwycięstwo Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej wyzwo- 
Tiło masy pracujące na jednej 
szóstej części świata, zwycię- 
stwoę Związku Radzieckiego 
nad faszyzmem przyniosło 


wolność innym narodom, 
przyniosło wolność Polsce. 
Osiemset milionów ludzi 


wie już dziś, jak smakują owo- 


Dymią ko 
bryk I hut, Z wnętrz 


iny fa 
kopalń wyjeżdżają 
powierzchnię wózki pet“ 
në węgla. Murarze ukta- 
dają cegły w piękne do 
my. Na polach orzą 
traktory. Dzieci idą do 


szkół | przedszkoli. 


W spokoju I szczęściu płynie nasze 
naszego 
Wojsko 
Możemy spokojnie pracować, 


—— 


ce wolności, Wyzwolona praca 
pali im się w rękach i napeł- 
nia ich kraje dziełami, œ 
których dawniej ludzie nawet 
śnić się nie odważali. 
Znieśliśmy ucisk człowieka 
przez człowieka, wymiatamy 
ze wszystkich dziedzin nasze- 
go życia ostatnie ślady zacofa- 
nia, stawiamy nowe miasta, bu 
dujemy gigantyczne budowle 
przemysłowe, fabryki, huty, 
"elektrownie, ujarzmiamy rze- 
ki, zmuszając przyrodę, aby 


Wyzwolona 


wielki dar Związku 


Radzieckiego dla narodu polskiego, Jeszcze jeden dowi wielkiej przyjaźni. 
1-Majowym myśl nasza pobiegnie _ ku ludziom ra- 
tandarami idą w świąte- 


IAA ARARAT 


Na czele swoich zakładów pomasze- 
rują w pochodzie 1-Majowym bohatero- 
wie pracy - przodownicy. Znajdziemy 
wśród nich i Danielę Banaszczyk  — 
tkaczkę z oddziału „A“ ZPB im, Stali- 
na. Śwój plan produkcyjny wykonuje 
ona w 138,6 proc., zaś zobowiązanie 
długofalowe w 126,3 proc. 


ua" tttttRANUU 


a w sercach ponle- U 


siemy wyniki naszych 
zwycięstw. Jednym z 
nich jest Nowa Huta — 
gigantyczna budówa — 
świadectwo naszej po- 
kojowej pracy.  Stosu 
Jąc przodujące metody 

radzieckie osiąga się tam w "czynnych 
Już oddziałach wspaniałe wyniki pro- 
dukcyjne. s 


z pet 
tworzy cuda. Niemal każ 
Ją nowe domy. fabryki, kopalnie iub hu- 
ty. Wśród zakładów przemysłowych Jedno 
z czołowych miejsc 
mentownia w Wierzbicy... 
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służyła dobru człowieka. $ 
Pójdziemy do majowych po 
chodów niosąc w sercach wyni 
ki naszych wielkich zwycięstw 
gospodarczych. Na samym 
czele kroczyć będą bohatero- 
wie tej walki, zmieniającej 
dzień za dniem wygląd na- 
szej ojczyzny, nasze życie. Nad 
głowami nieprzebranych tłu- 
mów wznosić się będą wśród 
czerwieni sztandarów hasła, 
podobne do rąk wyciągniętych 
pomocnie innym ludom cier- 
piącym jeszcze ucisk i święcą- 
cym to nasze wspólne Świ 
jedynie zaciśniętą pięścią. f 
Zwycięskie liczby wypełnio 
nych planów będą najpiękniej- 
szymi planszami. Nowe hutni- 
cze piece, nowe hale fabrycz- 
ne będą świadczyły o naszej 
pokojowej pracy. Taki będzie 
nasz 1 Maja. Złączy nas jesz- 
cze bardziej miłością z naro- 
dami Związku Radzieckiego, 
wzmocni nasze  braterskie 
uczucia do krajów demokracji 
ludowej, połączy nas mocniej 
ze wszystkimi pracującymi na 
całym świecie we wspólnej 
walce o największe ludzkie 
szczęście — o pokój, o socja- 
lizm. 


kapitalizmu 
Jego. dnia powsta- 


praca 


zajmuje wielka ce 


